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Kraków 26 czerwca. /. 
„.  Utrzymywaliśmy ciągle podczas rokowań 
. kongresowych, że między Prusami i Wło- 
| chami nie ma rzeczywistego przymierza, to 
jest w takiem znaczeniu jakie dawniej przy- 
mierzom nadawano. W związaniu się Prus|)( Dotąd atoli nieodsłoniły się w niczem 
z Włochami widzielismy raczej manewr wojen- | stanowiska mocarstw neutralnych. Uderza- 
| ny, aniżeli przymierze polityczne. Nie ma|jącem jest, że żaden z manifestów wojen- 
w niem ani wspólnego celu, ani wspólnego |nych, nawet manifest Cesarza Austryi, nie 
interesu, jest tylko wspólny nieprzyjaciel. | przyniósł w tej mierze żadnej skazówki. 
Manifesty tak pruski jako i włoski, potwier- | Neutralność w tej chwili zupełna, ale też 
dzają ten nasz sposób widzenia. Ani Pru-|jak powtarzamy, wojna ledwie się zaczęła. 
sy ani Włochy nieprzyznają się do tego | Sama Francya dotąd scharakteryzowała swą 
przymierza: Prusy zapewne ze względu na neutralność jako „baczną“ lub „oczekują- 
Niemcy, Włochy ze względu na Prusy.|cą,* bo wyraz francuzki attentive i jedno i 
Król Wiktor Emanuel „wcale '0 Prusach nie |drugie ma znaczenie. O ile wnosić wolno, 
wspomina. Czytając jego manifest, a nie|kwestya włoska. jest głównie tego „ba- 
wiedząc co się dzieje, możnaby sądzić, że|czenia* przedmiotem. Łatwo atoli być mo- 
same tylko Włochy z Austryą wojnę pro-|że, że i dwa inne mocarstwa neutralne lubo 
wadzą. Aby chwilę wybraną usprawiedli- |się z tem nie oświadczyły, neutralność swo- 
wić, ucieka się on do znanego już i zużytego | ją zachowują również „bacznie.* Losy Hano- 
zarzutu; ze Austrya „nieprzyjacielską po-|weru nie mogą być Anglii obojętne. Gdyby 
stawą wyzywała i zagrażała Włochom, że gabinet Derby, to jest torysów, przyszedł do 
zwichnęła spokojne dzieło reorganizacji." | władzy, nieobcszłoby się bez pewnej w polity- 
O tyle w tem znać przymierze pruskie, że|ce zewnętrznej zmiany. Co się zaś tyczy Ro- 
to argument pruski, którego niesłuszność |8yi, oczy jej więcej jeszcze niż na Baltyk, 
aż nadto już Austrya w oczach Europy Wy- gdzie 
kryła. Szczerzej nieco przemawia wypowia- miłą, na kwestyę wschodnią są zwrócone. 
dając wojnę jenerał Lamarmora. „Nieuni-|Bądź jak bądź, nikt zapewne nie życzy so- 
knionem było, mówi on, aby Włochy i Au-|bie, aby wojna obecna przybrała rozmiary 
strya w pierwszem europejskiem  zawikła- | wojny europejskiej, tak zwanej powszechnej, 
niu znalazły się naprzeciw siebie.“  Szło|ale również nikt nie może być pewnym, a- 
\ więc o „pierwsze zawikłanie w Europie ,*|by to nie nastąpiło. Niebezpieczeństwo to 


sądząc, wydaje: się, jakoby ruchom tym to- 
'warzyszyło pewne wahanie sié. Stańowisko 
Austryi odpowiada ściśle jej poprzedniemu 
postępowaniu: broni ona Wenecyj, i czeka 
zapewne na wojska niemieckie, z któremi 
wspólnie ma działać. 
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flota pruska nie może być dla niej |ą 
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Wiedexć 22 czerwca (spóźnione). 


(mr. Łaknąca wiadomość z placu wojny stoli- 


|ea przechodzi wszystkie alolegliwości kuracyi gło- 


dowej. Prasa. a dk ilczy, lub wtedy tylko 
głos zabiera, gdy wypada w górnym mniej więcej 


|tonie skarcić zbytnią, ciekawość lub gadatliwość 


nieoficya nego kolegi ;' korespondenci prywatni zo- 
stający przy armii o ruchach wojskowych 
nie mogą, znaczniejszego starcia do tej chwili 


bez wagi i znaczenia, budzić jeszcze mogą jakieś 
austryacka nie wyszła jeszcze bynajmniej z obron- 


wywieść drobną ale dotkliwą partyzantkę nieprzy- 


sem dać uczuć armii północnej. 


ułożonemu planowi kampanii, 


piero koncentracya wojsk rzeszy nie bez wpływu 


ostrożnie je waży i 
ia wiary pierwszej 
lepszej plotee, choć postępy Prusaków przyzwy- 
czaiły nas już do ak. = Pogłoska o 
wielkiej bitwie pod Leobschiitz, wczoraj tu kursu- 
jąca, zdradziła wnet właściwy: swój charakter, 


znanego finansistę, któremu już raz mistyfika- 
cya Z znanym tatarem sebastopolskim złote przy- 
niosła żniwo. Na giełdę pogłoski takowe żadnego 
nie sprąwiają' wrażenia : wyższe kursa od dni 
kilku tu notowane zawdzięczamy wyłącznie pod- 
wyżce na' giełdzie paryskiej, chętnie dającej wiarę 
pokojowym zapewnieniom Cesarza. 

Wiadomości z Niemiec zachodnich każą lada 
chwila przewidywać stanowcze starcie. Za po- 
łączeniem się sił hanowerskich z ósmym korpu- 
sem wojsk związkowych pod Aschaffenburgiem obo- 
zującym, jen. Beyer odcięty od Saksonii, bezzwło- 
cznie w murach Koblencyi szukać będzie musiał 
schronienia, gdzie niewielki korpus wystarczy do 
blokady, wojska zaś heskie i hanowerskie obejmą 
napowrót swe kraje w posiadanie. <. 

Od wczoraj rana związki z Pragą przerwane, 
bo kolej przewożeniem effektów wojskowych wy- 
łącznie zajęta. Mówią, że Sasi Wiedeń obsadzić 
mają; uwierzę temu, gdy ich tu zobaczę. Wojska 
króla Jana właściwe znajdą gdzieindziej zajęcie. 


/ Rzym 17 czerwca. 
Dziś rano działa grzmiące na zamku św. Anio- 
oznajmły miastu dwudziestą rocznicę obioru 

Ojca Świętego. W kaplicy Sykstyńskićj odbyło się 

uroczyste nabożeństwo odprawione przez kardy- 

nąła Reisacha wtórego z kardynałów kreowanych 
pizez Piusa IX. Znajdował się na niem Papież, 
szyscy niemal kardynałowie bawiący w Rzymie, 
ielu biskupów wygnanych z krolestwa włoskie- 
, senat rzymski, prałaci, dwór itd. Po nabożeń- 
i 


isać 
niebyło, jedynie forpocztowe utarczki, liczne ale 
zajęcie. Z wszystkiego wnosić można, że armia 
nego stanowiska i nie dała się nawet z niego 


jaciela, jak naprzykład najściem stacyi kolei pół- 
nocnej i zniszczenie wiaduktu między Pruchną a 
Oderbergiem. Przerwanie związków między Kra- 
kowem a Ołomuńcem dotkliwie może się z cza- 


Nie potrzebuję wam dodawać, że nieczynność 
wojsk cesarskich przypisywaną tu jest z góry 
) który przez ruchy 
nieprzyjacielskie żadnej nie uległ zmianie. Nie 
chcę; was nurzyć powtarzaniem wszystkich domy 
słów i kombinacyj, wiążących się z, chwilową ci- 
szą na: polu walki ; przeważne głosy utrzymują — 
i.nie bez podstawy — że dokonywająca się do- 


zostaje ną opoźnienie operacyi armii. północnej. 


gdy ją słyszano rozpowszechnianą na giełdzie przez 


stwie, gdy Ojciec Swięty przeszedł do sali zwa- 
néj dei Paramenti, kardynał Patrizi, poddziekan 
św. kolegium, zastępujący chorego dziekana kar- 
dynałą Mattei, przystąpił do niego i powinszował 
mu w następnych wyrazach, których równie jak 
mowy papieskićj jestem wam w stanie udzielić 
dosłowny przekład: 

„Ojcze Święty! Jeżli cały katolicki kościół wi- 
ta z radością powrót dnia dzisiejszego, to my go 
tem radośnićj witamy. Tak jest, Ojcze Swięty, 
kardynalskie kolegium z obowiązku wdzięczności, 
i uczucia uwielbienia i miłości, życzy jak najgo- 
ręcćj wszelkich pomyślności Swiętobliwości Wa- 
szój, Ufa, iż Pan Bóg po tćj nawałnicy, którćj 
pozwolił się rozkiełznać tak gwałtownie, aby tem 
promiennićj zabłysła w nićj jego chwała i za- 
sługi jego żeglarza, przywróci ciszę. Zasługi te 
nie mogą zostać bez nagrody. Takie są, Ojcze 
Swięty uczucia, które ci święte kolegium wyraża 
sercem bardzićj jeszcze niż ustami, chcąc tym spo- 
sobem naprawić błędy szaleńca, który powinien- 
by znajdować się tutaj z nami przy boku Świę- 
tobliwości Waszćj. Pokładamy ufność naszą w 
Chrystusie Panu, albowiem On to odniesie zwy- 
cięstwo*, 

Papież wśród powszechnego i uroczystego mil- 
czenia świadczącego o głębokiem wzruszenin słu 
chaczy przemówił jak następuje : 

„Z prawdziwem zadowoleniem i pociechą przyj- 
muję wyrazy, które Święte kolegium składa mi, 
i wyczytuję takowe w waszych sercach. Tak zai- 
ste, ufajmy w Panu wśród tćj okropnćj nawałni- 
cy. Garstką ludzi, która z tylu powodów powin- 
naby być najserdecznićj przywiązana do tćj Sto- 
licy SŚwiętćj, gwałci i lży jéj prawa- w jak náj- 
występniejszy sposób, męczy sługi ołtarza, któ- 
rych powinnąby „owszem bronić, wypędza tych 
ezcigodnych pasterzy (wskazując na otaczających 
go biskupów), więzi kapłanów i świeckich za to 
tylko, że są przywiązani do téj Stolicy, rabuje 


kościoły i zakłady pobożne, znosi zakony „między 
ajdują ie są 


stracyi państwa z jednej, a uprzyw. austryackim 
zakładem kredytowym z drugiej strony względem 
udzielania zaliczek na Produkte surowe i fabry- 
katy dla zasilenia przemysłowców w Czechach, 
Morawii, Szlązku i dolnej Austryi dotkniętych o- 
becnemi stósonkami. Zakład kredytowy przezna- 
czą na ten cel sumę 5 milionów złotych, a admi- 
nistracya państwa bierze na się odpowiedzialność 
za wszystkie straty, któreby poniósł z okazyi o- 
wych zaliczek. 

— Donosząc w tej chwili coś o kwestyi wę- 
gierskiej można się na to przygotować, że czy- 
telnik łaknący wiadomości z teatru wojny, ustęp 
o Węgrzech, ruszywszy znacząco ramionami, po- 
minie, Są jednakże w przebiegu tej sprawy wy- 
padki, których już dla tego samego pominąć nie 
można, że z nich kiedyś za spokojnych czasów, 
skoro szczęk broni przycichnie, wytwarzać się bę- 
dą fakta, stanowiące o rozwiązaniu kwestyj wę- 
gierskiej, która w grancie jest kwestyą. . potęgi 
monarchii, bo Węgry niezadowolone i w dotychcza- 
sowej negacyi, to straszny czynnik aiy. 
Dla tego niezrażając się obojętnością czytelnika, 
zapisujemy tu najświeższy fakt, niby kamień dro- 
gowy wiodący naprzód w przebiegu tej kwestyi. 

Faktem tym jest rozbicie się układów toczo- 
yeh w Peszcię. między. iseju węgier- 
skiego a członkami sejmu chorwackiego w przed- 
miocie pragne paks wowego stosunku Chorwacyi 
do Węgier. Rozbiły się owe układy najprzód z 
z powodu terytoryalnych roszczeń, Węgrów, któ- 
rzy nie chcieli zrzec się ważnego portu w Riecce, 
do której żadnego prawa nie mają, rozbiły się 
nadto o brak porozumienia w kwest i, czy w spra- 
wach wspólnych całej monarchii horwacya ma 
zależeć od reprezentacyi centralnej całej monar- 
chii, czy też od sejmu peszteńskiego. 

Depesza nowej Pressy z: Zagrzebia, iż N. Pan 
przyjmował deputacyę chorwacką proszącą o ry- 
chłe powołanie sejmu, na małą zasługuje wiarę: 
żadna deputacya z Chorwacyi nie przybyła w tych 
dniach do Wiednia, i bez s ecyalnego upowa- 
żnienią sejmu żadna tam przybyć nie mogła. Sko- 
ro zaś sejm nie obrąduje, przeto upoważnienia 
takowego dać nie mógł. | 


remi zuajdują się może takie, co nie są całkiem 
wolne od wad, ale które są niemnićj ozdobą, okra- 
są, twierdzą kościoła otoczonego ich tak zbawienną 
i piękną rozmaitością. Ludzie tacy gromadzą na swo- 
je główy skarby gniewu Bożego i klątwy kościo- 
ła, które to klątwy ja uroczyście tutaj ponawiam. 
Czyliż mamy wzywać na nich karę wymierzoną 
przez Piotra na Ananiasza i Safirę, którzy prze- 
cież byli bez porównania mnićj występni od nich ? 
Nie, módlmy się raczej, ażeby Bóg natchnął ich 
uczuciami, jakiemi był przejęty dobry. łotr umi 
rający obok niego, który zasłużył sobie usłyszeć 
mecum eris. Tak jest, módlmy się także za nich, i 
miejmy nadzieję, iż usłyszą kiedyś mecum eritis, 
gdy odpokutują za swe grzechy i poprawią się ż 
tylu niesprawiedliwości i nieprawości. Wszelako 
zanim ten dzień nadejdzie, mamy jeszcze inny o- 
bowiązek do spełnienia, obowiązek opierania się 
mężnie ich bezbożnej woli. Gdy nakazują niespra- 
wiedliwości, odpawiedż nasza powinna być ta sa- 
ma co apostołów: Oportet nos obedire magis Deo 
quam hominibus. Występna wola ludzka nie po- 
winna nigdy przemagać Bożej, jak to szkodliwie 
wmówić usiłują osoby odpowiedzialne w części za 
dzisiejsze klęski, osoby, które mieszając błędy i 
prawdę, odejmują siłę i znaczenie starożytnemu a 
niepożytemu przepisowi, rozumiejąc nierozsądnie, 
iż tym sposobem zdołają świat podbić pod swe 
prawa. Świat podbija się tylko niezachwianą u- 
fnością w Bogu, przestrzeganiem przykazań jego 
i modlitwą nieprzestanną i gorącą. — Ta wam zje- 
dna błogosławieństwo, które oby Bóg zesłał na 
święte kollegium, na biskupów, na prałatów, na 
lad i jego przedstawicieli! Ta będzie ich zbawie- 
niem, albowiem Bóg nas tylko zbawi: Domini est 
salus et supra populum tuum benedictio tua.“ 


Niemcy. 


Zaraz po uchwale Bundestagu nakazującej mo- 
bilizacyę, 7g0, 8, 9 i 10 korpnsu armii związko- 
wej, rozeszłą się wiadomość, że hr. Bismark prze- 
słał depeszę do reprezentantów Prus za granicą, 
w której tłumaczy stanowisko swego rządu w obec 
takowej uchwały Bundestagu. Depesza ta znaną 
jest teraz w całej swej osnowie. P. Bismark nie 
zmienia w niej zwykłej swej argumentacyi: Au- 
strya naruszyła ustawę związkową, na Austry 
więc spada odpowiedzialność za rozbicie Związku. 
Mimo tego depeszę ową pruską jako rozświecają- 
cą prawną stronę kwestyj, którą teraz rozgorza- 
ła płomieniem wojny, uważamy za właściwe po- 
dać do wiadomości naszych czytelników. 
Depesza tedy owa brzmi: 


Kraków 26 czerwca. Dyplomem własno- 
ręcznie podpisanym JCK. Ap. Mość wyniósł szambe- 
lana Włodzimierza Borkowskiego do godności 
hrabioskiej cesarstwa austryackiego. 

— Minister stanu zamianował - zwyczajnemi 
członkami stałej komisyi lekarskiej przy namie- 
stnictwie we Lwowie: profesora kliniki chirurgi- 
cznej Dra Karola Nagla, dyrektora szpitala Dra 
Karola Berthleffa i weterynarza krajowego Dra 
Józefa Wernera. 


- Berlin... 
Muszę do wiadomości JWPana podać wypadek, 
który w istocie swej nadweręży obowiązujące pra- 


Poszli, już nie nie mówiąc do siebie. Czasem zbu- 
dziła go jakiem pytaniem lub przykrym dla niego 
uśmiechem. 

— U was wszystko z drzewa, u nas wszystko 
z kamienia... jak to dziwnie; mówiła. I nie boicie 
się ognia, wiatru, wody? > 

— Ale u was ja SIĘ WIĘCEJ jeszcze boję morza 
wśród tych stosów kamieni na drżących palach, 
które jedno wstrząśnienie poobałać może. . 

— Oh! zawołała Cazita... wieki to stoj... 

— I to stoi wieki, dodał Konrad, a człowiek 
żyje tak krótko... A 

— To prawda, szeptało dziewczę, tu na każdym 
kroku czuć, że się nic na wieczność budowało. 

Ludzie, domy, zwierzęta wszystko ją dziwiło; 
przestraszała się rwących koni, które Konrad ze 
stajni wyprowadzać kazał, załamała ręce, gdy wsiadł 
na jednego z nich, aby i jej swą zręczność poka- 
pady po długim spoczynku, znowu SIę uczuć na 
siodle... 

(azita padła prawie na wschodkach ganku, gdy 
młodzieniec uniesiony wspomnieniem wojaczki wy- 
puścił drogą wierzchowca i jak strzała pędząc 
znikł jej ż oczów. Już płakać zaczynała, gdy za- 
wróciwszy w czwał powrócił, osadził konia i sko- 
czył z niego do stóp jej. : a 

— A! Corradino! już ja ci chyba nigdy nie po- 
zwolę dosiąść konia, ty szalejesz, to jest dzikie 
stworzenie. j 

— Znać, żeś nigd 
waszych na kościele A 


Część literacko - artystyczna. 
PÓŁDJABLE WENECKIE 


Powieść od Adryatyku 


przez 
J. L. Erąaszewskiego. 


(Ciąg dalszy). i 

Mimo chłodnego powietrza uprosiła, że doszli aż 
do brzegu i stanęli przysłuchając się szumowi fali, 
ale po chwili pobladła smutna. 

— Słuchaj, mio caro, rzekła: to coś okropnego, 
ta woda inaczej się odzywa i eo innego mówi... 
głos jej zimy, macoszyn, nie mojej matki Adryi.. 
nie... Ja nierozumiem nic... to język wasz... obcy... 
to woda jakaś inna, smutna... beż smaku... 

Zaczerpnęła jej dłonią i rzuciła na ziemię. 

— Jak to! zawołała... taka przestrzeń wody bez 
odrobiny Soli... mojej fali znam smak ostry i szczy- 
piący... ta... zepsuty, — czy ją mróz wasz wygoto- 
wał... Czy... à ; 

Zamilkła, bo Konrad posmutniał. Uczepiła mu 
się na ramieniu. BY 

— Cóż robić, szepnęła. — to twoja Ojczyzna... 
chciałeś, bym jej spróbowała, żyć bez niej nie mo- 
żesz... a ja.: a ja... — dodała tuląc ręką bijące 
serce... ja bez mojej — dla ciebie... spróbuję! 


innego prócz bronzowych 
Marka nie widziała, zawo- 


łał Konrad czule ją ściskając; dla nas koń jest 
tem czem u was gondola. Słyszałaś ty, Wenecya- 
nin wywrócił się i utopił z gondolą, otóż Polak 
tak z koniem, bądź spokojną. ; 

Na wieczór przybył proboszcz w nowej sutannie 
z powinszowaniem i błogosławieństwem domu; i 
ten się trochę wydał dziwnie Cazicie, ale dobry 
starowina, wkrótce ją swą łagodną fiziognomją po- 
zyskał. 5 

Tak przeszedł na w pół nierozumiałej rozmowie 
długo w noc przeciągniętej pierwszy wieczór w Ro: 
bninie pięknej Wenecyance. Noc była wietrzna, 
chmurna, wiater bił okiennicami do rana, wył w ko- 
minach i dziwnemi głosy jęczał do koła domu, 
choć przywykła do szumu fali, Cazita usnąć nie 
mogła, siadła w łóżku i płakała. 

Z wymówką prawie spojrzała na uśpionego Kon- 
rada, na którego ustach igrał uśmiech uspokojenia 
błogiego. Wstała po cichu, na palcach i poszła pi- 
sać do Anunziaty. EIMS: 

A list był smutny, długi I nie w jednem miej- 
scu łzami zmazany. Ę 

„ Nad ranem chmury rozpędziła burza, pokazały 
się gwiazdy, ale nagły mróz taki jaki często chwyta 
niespodzianie późną jesienią, Wyiskrzył się ścinając 
odem wszystko, okrywając drzewa wilgotne szro- 
nem, bieląc ziemię i lasy i wody... - 

Cazità usnęła znużona, Gdy się zbudziła z czer- 
wonemi jeszcze od płaczu oczyma, Konrad stał nad 
nią, rumiany od chłodu, z którego wracał, wesół, 
szczęśliwy: 


Wesoło zaczynała się powieść, ale głos powoli zni- 
żał, i w końcu, w końcu łza ukrywana padła na 
kochaną kartę przypominającą Venezia la bella. 
Teraz też ona jeszcze świetniejszą, cudowniejszą 
wydawała się wygnance zbolałej. Leciała do niej 
myślą, sercem, szukała: ojca po: morzach dalekich, 
ciotki na Lido osamotnionej, nawet tych, których 
nie kochała dawniej, Antonia i Giulii. 


— Chodź, zawołał, wyjrzyjno tylko na ogród 
okienkiem... póki wyżej nie podejdzie słońce i nie 
roztopi brylantów, jakiemi noc obwiesiła drzewa, 
chodź i przypatrz się cudom tej dzikiej ziemi. 

Cazita obwinięta zarzuconą suknią dała się po- 
ciągnąć do okna. 

%W tia świat wyglądał jak zaczarowany... 
przestraszyła się prawie. Gościnna ziemia wystro- 
iła się dla obcego dziewczęcia, — gałęzie drzew 
wyglądały jak szklanne, najdrobniejszy pączek był 
oblany brylantem, białe puchy, jakby nowemi li- 
$ćmi ubierały krzewy 1 najcieńsze gałąki. Cazita 
krzyknęła z podziwu, ale oko jej nie przewykłe do 
tego widoku uciekało strwożoue prawie od niego. 
Wiało chłodem od tych cudów. Ptaszyny z podwó- 
rza świergocząc tuliły się pod okno i strzechę szn- 
kając trochy sopia i drobiny życia. 

Cazita o mafo im nie otworzyła szyby, aby przy- 
jąć tych jak ona zziębłych "ob kip © 

Młodość ma w sobie zapasy siły, któremi wiele 
przemódz może, gdy zechce, czasem potęgę instyn- 
ktu, który bezwolnie w człowieku działa, aby go 
z otaczającym poślubić światem. 

Wenecyanka po kilku dniach pobytu w Robni- 
nie, trochę się już z nim i krajem oswoić musiała; 
ale zawsze jeszcze było to obce i nieswoje; czuła, 
że tu mie nie potrafi, prócz tęsknić. Wieczorami 
przywiezione z sobą widoki Wenecyi rozrzucała po 
stoliku, i jak dziecko: bawiła. się: temi obrazkami. 
przypominając Konradowi, gdzie z nim byli razem, 
opowiadając co tam niegdyś. widziała i słyszała. 


A a pewnie ubogiej 
dziewczyninie. Anna, siostra Konrada, nie umieją- 
ca po włosku, Bolesław umiejący nie dobrze i nie 
wiele, kłopotali się zawczasu rozmową, Zapominali 
że, sami day use R od przybysza, wrośli już 
byli w nowy Kraj I do jego obyczajów przywykli. 
Wszystko r n dzień naznaczony zbiegřo pgka 
ną drogą do o nieżonego dworu, którego kominy 
pozapalanych świec. 
+ ck , drżąca, czekając na 
Nb e godziny; łzy się jej kręciły w oczach. 
dion: lej teraz nie poznał owego wesołego 
NR rozpuszczonego, które się z takiem 
rio zjawiło na pokładzie statku Padre Antonio. 
Nie zbrzydła Cazita, była szczęśliwą, kochała Kon- 


CZAS z Srody 27 Czerwca 1866. 


SUB RZZTUJTWPUK 5 107 A EN A X 


tąd niemamy żadnej wiadomości. Tajemnicza a- 
toli postawa wodza tejże armii frm. Benedeka, nie- 
tylko daje Prusakom wiele do myślenia, lecz za- 
razem i wiele do czynienia. Gdy Prusacy wkro- 
czyli do Saksonii i dotarli do Drezna i Bodenbach, 
ki dyplomatyczne i której wojska zgromadzone |koncentrowali się oni masami nad Elbą. Pruska 
w znacznych masach już od trzech miesięcy za- |rada wojenna, która wspomnieniami 7 letniej woj- 
grażają naszej granicy, prowokowała na dniu 1 | ny doszła do wniosku, że Elba w Saksonii i 
czerwca zarządzenie takowe, powołując się, pod | okolica P m główną oś operacyi wojennej two- 
pozorem naruszenia wymierzonego przeciw Jej sg rzą, mniemali, że Austryacy wystąpią tam z całą 
nowi posiadania w Holsztynie, na art. 19 wiedeń- | siłą i że przyjdzie w Saksonii do stanowczego 
skiego aktu końcowego. ; i rozstrzygnienia. Gdy jednak nigdzie zbrojnego 

Artykuł 19 atoli, na który się powołano, aby zołnierza saskiego, a tem mniej austryackiego nie 
posłużył za podstawę temu nieprzyjaznemu zarzą- napotkali, otwarły im się oczy, że terytoryum sas- 
dzeniu, stanowi tylko, jak wiadomo, punkt wyj-|kie wraz z pozycyą Elby według nowego planu 
ścia dla postępowania prawnego w artykułach na |austryackiego niema najmniejszej wagi. To roz- 
stępnych przepisanego, Postępowania, którego |czarowanie skłoniło ich w ostatnich dniach do 
przeznaczeniem jest uchylać nieporozumienia, ja- | szybkiego przerzucenia głownej siły skoncentrowa- 
kie między członkami związku powstaćby mogły, nych nad Elbą pruskich korpusów we wschodnie 
gdyby te nieporozumienia wkraczały w zakres | okolice Szląska. Najprzód przeto pierwszy korpus 
ustawniczej kompetencyi związku, postępowania, wysłany został koleją żelazną, następnie korpus 
którego reguły przepisane są w ordynacyi egze- westfalski, dalej korpus czwarty, który rozłożeniem 
kucyjnej. z swojem tuż nad granicą czeską tworzył osłonę o- 

Przeniesienie na stopę wojenną armii związko- | wych ruchów, i korpus ósmy, który pomiędzy 
wej przeciw członkowi związku, na podstawie | Hallą i Erfurtem trzymać miał w szachu wojska 
konstytucyi związkowej, jak to uchwalonem z0- | południowo niemieckie. Wyczekiwanie przeto i 
stało w myśl propozycyi austryackiej, jako też ostrożność w przedsiębraniu kroków zaczepnych 
z brzmieniem aktu związkowego, mianowicie zaś |ze strony armii północnej musi mieć na celu upa- 
z art. 2 i 11 (ustęp ostatni), stanowiących art. 54|trzenie sposobnej chwili, w której korzystać bę- 
i 63 aktu kongresu wiedeńskiego, które brzmią | dzie można najlepiej z owej zmiennej co chwila 
jak następuje: rzutności działań nieprzyjacielskich. ; 

„Art. 54. Celem tej konferencyi jest utrzyma- | . Najjaskrawszym w tej chwili faktem, jest tra- 
nie wewnętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa | ktowanie przez Prusaków elektora Heskiego Fry- 
Niemiec, nienaruszalności i niepodległości państw | deryka Wilhelma jako jeńca wojennego. Odjęto 
związkowych. mu bowiem w zamku jego w Wilhelmshöhe wol 

„Art. 63 (ustęp 3). Państwa związkowe zobo: |ność przestawamia z najbliżej otaczającemi go o- 
wiązują się, iż pod żadnym pozorem wojen ze|sobami i komunikacyą z miastem. Dzienniki u- 
sobą prowadzić, ani też próbować rozwiązania | ważają to pozbawienie wolności księcia panują- 
siłą oręża zachodzących między sobą nieporozu- | cego, członka Związku niemieckiego, który za 
mień nie będą, lecz zobowiązują się, iż te nie- | wierność swą dla uchwał Związku został skarco- 
porozumienia związkowi przedkładać będą. Zwią- |nym, za naruszenie prawa i powszechnie uzna- 
zek, wyznaczywszy komisyę, wstąpi na drogę nych wymogów cywilizacyi. 

ośrednietwa; gdyby zaś takowa do w al mie-| Dzienniki praskie donoszą o licznych przekro- 

oprowadziła, a wyrok (Rechtss żę );; Bta ad czeniach granicy czeskiej przez Prusaków; pomię- 
koniecznym ,. to tej potrzebie zado kram Sąd | dzy innemi pisze korespondent z Rumburga. 
austragalny, którego wi HING spor wio-| W niedzielę otrzymaliśmy wiadomość, że z Sa- 
dące poddać się mają bez Eia — 5 ERO ksonii patrol pruski liczący około 20 ułanów zbli- 

Gdy propozycya austryacka E anail z usta-|żą się ku Rumburgowi, przekroczywszy granicę 
wami związku nie tylko poddaną p a pod dy- | czeską pod Aloisburg. Patrol stanął na granicy 
skusy t; lecz nadto -mimo protestacy! trus, przez wysławszy 4ch ladzi ku Rumburgowi, z których 
związek większością powyź (7) wspomnianą w u-| dwoch dotarło aż do Rumburga, oświadczając, że 
chwałę obróconą została, przeto reprezentant kró- | pea mówić z burmistrzem. Musiał on im dać rę. 
la przy Związku, imieniem króla JMci w uroczy |kę na to, że nigdzie w pobliżu nie ma wojska 
stej deklaracyi stwierdził naruszenie ya rr austryackiego, poczem swobodnie bujać zaczęli po 
związkowego, a dokonawszy tego aktu opuścił | mieście. Na osoby, które na ich zapytania nie 
zgromadzenie, w którem większość umocowanych chciały lub nie mogły dać zadawalającej odpo- 
posłów reprezentuje państwa, eo już przedtem po- | wiedzi, dobywali szabel lub przykładali im pisto- 
rozumiały się względem kroków Prusom nieprzy- |jet do piersi. Wreszcie jeden z ułanów ujrzawszy 
jaźnych. |. | >.. |dwóch ludzi z straży granicznej, puścił się za 

Obowiązkiem jest teraz rządu króla JMci stwier- | niemi w pole, lecz nie mógł ich doścignąć. 
dzić tn formali naruszenie traktatów, których sty- Woi ? dent Ti } j 

I straciły wszelką moc obowiązującą, a ójąkowy korespondent Timesa w głównej kwa- 
POPE y T ALUJĄCĄ, terze pruskiej daje następujący opis pułku uła- 
mianowicie przedewszystkiem wobec tych rządów, A leluieozu kitraco bolai oUtoWAŁ=Hiól 
które bądź podpisując akt kongresu wiedeńskie- j| POY 15 p Ld W; 1% biło EA Crd hia ery 
m go Mać i RC oib rez ai > |ż0 był ubrany, Żadnemu R przystawał mundur 
a PR SB Wa oakyć ryja damit p | dy i do ciała, około szyi okręcone mieli szerokie chust- 

Mam zaszczyt polecić JW. Panu, abyś treść ni- | ki, 2 jeżdzcy tak się chwiali w siodłach, że w każ- 

Mz RAR dał ; a iadomości dej chwili lękać się było można, że stracą równo- 
niejsżej depeszy podał w nocie do Bismark wagę. Konie mieli chude, i zdawało się, że nie 
STANIK * |zniosą one ciężaru jeżźdzeów; przy zmianach fron- 
tu tak się ściskali w szeregi, że o mało się nie 
dusili*. Opis ten dotyczy landwery, a zatem lu- 
dzi, którzy długiem życiem domowem i zaniedba- 
niem ćwiczeń rycerskich odwykli od postawy woj- 
skowej. 

O wkroczeniu Prusaków do Lipska donosi Nat. 
Ztg. W d. 19 z rana około godz. 5 ukazało się 
125 ludzi z gwardyi pruskiej landwery na wozach 
od strony Eilenburga w Lipsku, i udawszy się 
w prost do dworca kolei bawarskiej, zajęli bióro te- 
legraficzne i następnie odjechali do Altenburga zo- 
stawiwszy zaledwo kilku ludzi. W mieście zabrali 
kasę pocztową, lecz nie tknięto kasy urzędu po- 
licyjnego, który jest władzą miejską. Rada i u- 
rząd policyjny zostały urzędownie zawiadomione 
o zamianowaniu pruskiego kapitana Knesebecka 
komendantem miasta. Plakat na uniwersytecie przy- 
lepiony zapowiedział nieprzerwane trwanie prele- 
kcyj. Około 11 zrana wkroczył wśród tłumów 
ciekawego ludu 2gi batalion 4go pruskiego pułku 
gwardyi w sile 1000 ludzi pod dowództwem pod- 
pułkownika Osten. 

O wypadkach w saskiej Luzacyi pisze Reichen- 
berger Ztg: W sobotę w kroczy! 16 tysięczny kor- 

us pruski do Löbau, rozłożywszy się w Hernhut 
i Neusalzu. Znajdujący się w dworcu Austryacy 
bez przeszkody rozejść się mogli do domów: „Idz- 
cie w imię Boże rzekł do nich adjutant, my ma- 
my do czynienia z wojskiem, ale nie z cywilue- 
mi.* Natychmiast pozdejmowano herby saskie z 
wszystkich gmachów publicznych zastąpiwszy je 
herbami pruskiemi, w dowód, że zajęte terytory- 
um zostaje pod prawami pruskiemi. Kontrybucya 
nałożona przez Prusaków składająca się z owsa, 
siana, słomy, wszelkich wiktuałów i cygar, która 
pod zagrożeniem egzekucyi do 18 b. m. dostar- 


wo europejskie. Zgromadzenie związkowe we Fran- 
kfarcie na posiedzeniu swem w dniu 14 b. m. u- 
chwaliło zmobiłizowanie całej armii związkowej 
z wyjątkiem kontyngensu pruskiego. 

Austrya, która już zerwała z nami swe stósun- 


Teatr wojny. 


Znane po dziś dzień wypadki na północnej wi- 
downi wojennej ograniczają się na śledzeniu wza- 
jemnych pozycyj i siły, na niszczeniu i przywra- 
caniu komunikacyj. Rzecby można, że dotąd trwa 
w tej stronie wojna partyzancka będąca introduk- 
cyą do wielkiej wojny, której rezultaty nie mogą 
długo pozostać dla nas tajemnicą. Wszelkie dotąd 
liczne wtargnięcia wojsk pruskich w granice au- 
stryackie, a mianowicie w pobliżu Krakowa są 
nader małej wagi, ażeby je kłaść można na szalę 
jakichkolwiek kombinacyj, mogących rozstrzygać 0 
' losie rozpoczętej wojny. Zerwanie szyn pomiędzy 
Katowicami i Mysłowcami, zniszczenie mostów na 
Wiśle, małe utarczki przednich straży, wtargnię- 
cie w d. 22 b. m. oddziału ułanów pod dowódz- 
twem rotmistrza Heydebranda do Bogumina, ze 
psucie w pewnej przestrzeni linii kolei żelaznej 
wiedeńskiej i zabranie poytżądów telegrafieznych, 
wreszcie odparty napad Prusaków na Oświęcim 
w d. 24 b. m., oto ogół dzieł rycerskich w tej 
stronie nieprzyjaciela, który większą klęskę zadał 
właścicielom prywatnym i spokojnym mieszkań- 
com, niż zaszkodzić mógł wojskowo armii prze- 
ciw której bój wiedzie. $ 

Posuwanie się znaczniejszych sił pruskich w 
terrytoryum czeskie, któremu niestawiono ze stro- 
ny austryackiej o ile wiadomo, żadnej dotąd prze- 
szkody, zdaje się odpowiadać planowi stoczenia 
walki na historycznych polach czeskich,- mogącej 
stanowczo rozstrzygnąć dalsze losy wojny i nadać 
nieprzewidziane tory dalszemu rozwojowi wypad- 
ków wojennych. 

O ruchach armii północnej, jakkolwiek dziś nie- 
zaprzeczonym jest faktem, że się rozpoczęły, do- 


czoną być miała, dowodzi, że wojnę w obcym 
kraju i bez pieniędzy prowadzić można. 


dnie straże zajmują się zbadaniem czeskich prze- 
smyków. W kieruuku Nollendorfu na gościńcu 
z Aussig do Pirny miano słyszeć w dniu 22 huk 
dział. Byłoby to zapewne starcie się ustępują- 
cych wojsk saskich z Prusakami. W Dreznie za- 
łoga pruska nie jest znaczną, większa część bo- 
wiem korpusu Herwartha Bittenfelda, posuniętą 
została ku granicy czeskiej. Naokoło Drezna ro- 
bią Prusac yl 
czyć twierdzę Königstein, zamierzając jak się zdaje 
zmusić ją bombardowaniem do poddania się. 


sięgające do 21go b. m., że Hanowerczycy obsą- 
dzili 
niemieckiej sieci kolei żelaznej. W tej chwili po- 
łączyli oni się już z Bawarczykami. 


wództwem arcyksięcia Albrechta, uzupełnione z0- 
stały telegramem wczoraj wieczorem nadeszłym 


Według doniesienia z okolic Elby, pruskie prze- 


szańce, i równocześnie usiłują obsa- 


Z zachodnich Niemiec dochodzą wiadomości, 


Guntershauzen, główny splot zachodnio- 


Biuletyny wczorajsze o odniesionem pod Custoz- 
zą zwycięstwie przez armią południową pod do- 


o cofaniu się armii włoskiej ku Mincio. Trzy korpusy 
włoskie, które przeszły pod naczelnym dowódz- 
twem króla Wiktora Emanuela pod Goito przez 
Mincio, były to sądząc po rozstawieniu wojsk wło- 
skich o jakiem donoszono, korpusy Durandy, 
Cucehiarego i Della Rocca. Pochód w kierunku 
Werony był jak się zdaje maską w celu uczynie- 
nia dywersyi i ułatwienia tym sposobem działań 
korpusów pod dowództwem jenerała Cialdiniego, 
wzmocnionych dywizyą 2go korpusu pod rozka- 
zami jen. Cadorny, przez co siła Cialdiniego wy- 
rosła do 65,000 ludzi 138 dział. Skoncentrowanie 
się owych trzech powyżej wymienionych korpu- 
sów w okolicy jeziorą Garda, byłoby osłoną dzia- 
łań ochotników w poładniowym Tyrolu. Wspomnio- 
na w depeszy zmiana frontu wojska austryackiego, 
które dozwoliło nieprzyjącielowi przekroczyć prócz 
pod Goito w kilku zapewne punktach Mincio i silną 
swą zajęło zrazu pozycyą między Weroną i Man- 
tuą mając przed sobą korpusy włoskie, tłomaczy 
się planem odcięcia odwrotu i wparowaniem sił 
nieprzyjacielskich na Curtatone. tego powodu 
widząc się zagroźonem od północy, wojsko włoskie, 
musiało się narażać na straty, broniąc pozycyi 
Custozzy, aby tym sposobem zakryć cofanie się 
głównych swych sił w kierunku oznaczonym. 
Walka w Weneckiem, na polach tylokrotnie zla- 
nych krwią, jest dla obu stron walczących grą 
otwartą, której najmniejsze odcienia z góry mogą 
być obliczone i gdzie tylko wyższość jeniusza i siły 
liczebnej stanowić może o pomyślnym skutku. Tu 
już nie ma jak n. p. w Prusach żadnych niespo- 
dzianek ; wojska walczące znają nawzajem tempe- 
raturę swego męztwa, znają wszelkie korzyści lub 
trudności pozycyj; ztąd o to tylko chodzi, kto je 
pierwszy zajmie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 26 czerwca. Dowiadujemy się za rzecz 
wną, że tutejszy Naczelnik Komisyi Namiestniczćj 
Rhdzea nadworny p. Merkl, otrzymał wczoraj po po- 
Sk powołanie na*Prezydenta rządu krajowego w 
ku. Siedziba rządu przeniesioną została temi 
niami czasowo z Opawy do Cieszyna. Nie wiemy 
jęszcze, kiedy nowy Naczelnik rządu Szląskiego udaje 
się na miejsce przeznaczenia swego, i czy jest już 
mianowany po nim następca, Zastępować go będzie 
jak i w innnych [okolicznościach Radca dworu hr. 
Qavriani. 

— W dniu 20 czerwca odbyła się w tutejszym 
Uniwersytecie promocya Dra Med. Henr. Ras pa, rodem 
z Jasła na doktora chirurgii. Dr. Rasp wszedł do 
służby wojskowćj jako tymczasowy lekarz przy 44 
szpitalu polowym wojsk ces. austryackich. 

Dyrekcya kolei półnoenćj Cesarza Ferdynanda 
ogłasza, iż w kierunku na Wiedeń, Oderberg, Kraków, 
ruęh osób i towarów na kolei odbywać się będzie 
tylko między Wiedniem a Stauding (Stauding leży o 
dwie stacye przed Qderbergiem, licząc od Wiednia). 

yrekcya poczt w Wiedniu ogłasza, że gdy obe- 
cnje przerwaną jest komunikacya pocztowa z Wło- 
chami, Państwem Kościelnem i wyspą Maltą, przeto 
listy do Włoch idą tylko przez Szwajcaryę, a do Pań- 
stwa Papieskiego i Malty przez Szwajcaryę lub przez 
Francyę. Korespondencya z Prusami idzie przez Ba- 


waryę. i 

| — Komisya Namiestnicza w Krakowie ogłasza na- 
stępujące nowe ofiary na cele wojenne: Niecheący 
być wymienionym oddaje bezpłatnie część swojego 
domu i próżny dom w Andrychowie na 50 łóżek, oraz 
ogród, dla urządzenia lazaretu wojskowego. P. Jan 
Gótz właściciel Okocima, obowiązuje się utrzymywać 
bezpłatnie u siebie ośmiu chorych żołnierzy i dostar- 
czać im przepisane lekarstwa. P. Fryderyk Czernek 
chirurg miejski w Wojniczu podejmuje się leczyć cho- 
rych i rannych, którzyby w tem mieście byli pomie- 
szczeni. P. Józef Kramer zawiadowca browaru w Oko- 


mięsem i piwem. P. Maryan Mysłowski pocztmistrz 
w Brzostku podejmować chce dwóch rannych, a jego 
żona zbierać bandaże i skubankę , których paczkę juź 
nadesłała, P. Szymon Korn właściciel domu w Wa- 


wy/z 23go b. m. donoszący, że Z rozporządzenia Na- 
spania Królestwa Polskiego zbiegli przed wojuą 
p 
ni 
Jąż przed kilkoma dniami donosiliśmy © tem, że 
dano pozwolenie mieszkańcom pogranicznym szukania 
oqhrony na territorynm Królestwa Polskiego, ale tylko 
w trzechmilowyra pasie granicznym. Ponieważ jednak 
władze pograniczne rosyjskie posiadają wykazy 086b, 
którym zabroniony jest wstęp do Królestwa, choćby |q 


lece osoby te w obecnych okolicznościach byłyby 


cimie, obdzielać chce 10 do 12 żołnierzy rannych | go 


dowicach przeznaczył na cele wojenne dwie obligacye| ką Eleonorą Czerniczek, Juliana K. w Oświęci- 
wartości imiennój 150 złr. P. Ferdynand Pinkas kan- | mi 
celista żup w Wieliczce przeznacza 10 złr. dla rannego 
żołnierza z Wieliczki lub okolicy. 


mie; » i 

3) że Władysław Kasprzykiówićż po ucieczce 
Krzyszkowskieg» przesyłał żonie różne rzeczy, 
jakoto cukier, kawę, masło, że jej swe stare me- 
ble dał; 

4) że Wład. K. w mieszkaniu żony Krzyszkow- 
skiego zapieczętował list z pieniędzmi do Wro- 
eławia, i że osobnym listem zawiadomił Walerya- 
na K. o przesyłce pieniędzy. 

„ „Julian K. zaprzecza zupełnie zeznaniu co do swo- 
jej osoby. Władysław K. prosi Sądu, aby odebrał 
przysięgę od świadka co do ostatniego twierdze- 
nia; oskarżony bowiem utrzymuje, że oddał wte- 


— N.fr. Presse zamieszcza telegram z Warsza- 


ddani pruscy i austryaccy mogą przebywać gra- 
cę Królestwa Polskiego wraz z mieniem swojem. 


y owe pieniądze na rachunek swego długu żo- 
nie Krzyszkowskiego, która je miała odesłać mę. 


żowi. > s 
0 ZE 
Ai Kasprzykiewiczów i 


za pasportami legalnemi, przeto nie wiemy, jak da- 


Dr. , Koczyński 
Kosakiewicza) opiera się jak najmocniej wniosko- 
wi p. z. nadprokuratora, aby Sąd od p. Salomei 
K. odebrał przysięgę, P. obrońca przedstawia, że 
p. Salomea K. zostawała sama pod zarzutem, 
jakoby korzystała z występków syna, że jako osoba 
wieku podeszłego wątłą ma pamięć, a przede- 
wszystkiem, ponieważ oświądczyła, że przeciw 
synowi żadną miarą świadczyć nie będzie. Jak- 
kolwiek uczucie to jest arcyszlachetne, uważałby 
to p. obrońca za nader uciążliwe dla oskarżonych, 
gdyby świadek rzeczywiście złożył przysięgę. 

Sąd po krótkiej naradzie przychylił się do wnio- 
sku p. z. nadprokuratora i odebrał od Salomei K. 
przysięgę. 

Pan August Przyborski, kontrolor przy nadu- 
rzędzie celnym w Krakowie potwierdza pod zło- 
żoną przysięgą zgodnie z zeznaniem Krzyszkow- 
skiego, że w r. 1862 przybył do niego młody 
człowiek, mieniący się urzędnikiem, który się sta- 
rał o przyspieszenie owej przesyłki marek stęplo- 
wych na przeszło 6000 złr. z Krakowa do Tar- 
nowa, by rę ws okryć niedobór. Jak się po- 
kazało, był to p. eliks Kasprzykiewicz, syn Ju- 
liana. 

Jako dwunasty z kolei świadek występuje p. 
Karolina vadowska, kuzynka pami 
go. Zeznanie jej było efektownem, ponieważ pię- 
knie opisała ostatnie chwile. pobytu. Krz szkow- 
skiego w domu swoim_ przed; ucieczk ył tak 
zmieszanym, że przeczuwała wielkie nieszezęście, 
nie: wątpiła, że wydala się, aby sobie życie ode- 
brać. Dzieci żegnał i błogosławił skrycie, a wy- 
jechawszy, kazał im przez znajomego powiedzieć, 
że go już nigdy nie zobaczą. Zbytków nie widzia- 
ła w:jego domu. Zresztą zeznanie jej jest mało- 
znaczącem. Julian Kasprzykiewicz mówił wpraw- 
dzie z panią Krzyszkowską o pieniądzach, ale 
ponieważ. byłą w drugim pokoju, nie wie do tej 
chwili, o jakich pieniądzach była mowa. Włady- 
sław Kasprzykiewicz mało kiedy przychodził do 
nich. Całe jej zeznanie wszyscy oskarżeni nazy- 
wają sumiennem. 

Odczytano zaprzysiężone zeznanie: zmarłego juź 
p. Kreitha de Kreithental; poborey cłowego. Julian 
Kasprzykiewiez odwołał się na p. Kreitha, że z 
nim mówił o Krzyszkowskim po jegó ncieczce. 
Kreith przeciwnie zeznaje, że nie słyszał od Julia- 
na K. że Krzyszkowski z nim wyjechał do No- 
wego Bierunia.-(na granicy pruskiej). Kreith nazy- 
wa całe podanie Juliana K. ktamliwem, niedorze- 
eznóm i dlatego tylko uczynionem, aby za niewin- 
nego uchodzić, Juliana K. widział przed ósmą 
godziną z rana, wracającggo ‘z Prus; Kreith o- 
świadcza, że sam zasługuje na wiarę, ponieważ 
jest człowiekiem, który się zestarżał w służbie 
rządowej. =: 

Julian Kasprzykiewicz całe jego zeznanie na- 
zywa fałszywóm. „Prżedewszystkiem jako czło- 
wiek słabowity, na łożu śmiertelnćm przesłuchany, 
nie zasługuje na wiarę; prócz tego nie chciał się 
przyznać do rozmowy 0 Krzyszkowskim, aby 80- 
bie i mnie nie szkodzić, Zeznanie swoje złożył 
pod silnym naciskiem pewnej osoby, której nie 
cheę wymienić. Nie odwołałbym się na świadka, 
który na moją niekorzyść przemawia, ale nie mo- 
glem wiedzieć, że fałszywe złoży zeznanie.“ 

Z odezytanego zeznania p. Wyżykowskiego Ma- 
ksymiliana Z Iwonicza, nadstrażnika dawniej w Za- 
brzegu na pograniczu pruskiem, a obecnie w No- 
wym-Targu, — widzimy, że Julian K. przejeżdżając 
przez granicę nie dał mu, jako pełniącemu na- 
onczas obowiązek nadstrażnika, rozkazu, aby 
Kreitha uwiadomił o swej wycieczce do Prus. Ze- 
znanie Wyżykowskiego jest nader słabem, w naj- 
główniejszych pagea się waha. Nie pamięta, 
czy mu Julian K. udzielił podobnego polecenia, 
ale ponieważ się z niego nie wywiązał, to najle- 

szy dowód, że go nie otrzymał. Zdaje się panu 
Wyżykowskiemu, że Julian K. nadużył jego zau- 
fania, jakie w nim pokładał jako w swym przeło- 
żonym. , i 

To samo potwierdza p. Bogumił Ładziński nad- 
strażnik z Starego-Sącza, a obecnie w Jawiszo- 
wicach. Jeżli się Julian K. na niego odwołuje, 
że go widział wracającego o 8-ej godzinie z gra- 
nicy pruskiej, świadek przeciwną złożył przy- 
sięgę, że wrócił Julian É. między 6-tą a 7-mą 
godziną. 


wpuszczane do Królestwa. Rozporządzenie to będzie 
zapewne praktykowane przedewszystkiem pod wzglę 
dem włościan, gdyby wypadła tego konieczność. 

+= Ht. Ksawery Branicki nabył za 20,000 fran- 
ków obraz p. Tony Robert-Fleury, który zwracał uwa- 

na ostatniój wystawie paryskićj, a. przedstawiał 

awą scenę warszawską d. 8 kwietnia 1863 r. 
Księżna Katarzyna Oldenburska, 20 letnia córka 
ks. Piotra Oldenburskiego jenerała i senatora rosyj- 
skiego, prezesa spraw cywilnych i duchownych w ra- 
dzie państwa i prezesa 4ćj sekcyi tajnój kancelaryi 
carskićj, umarła 23 czerwca na zapalenie płuc w Rö- 
merbad. 

— N. Fr. Blatt doniósł o rozstrzelaniu w Oło- 
muńcu za wyrokiem sądu wojennego trzech zamo- 
żnych handlarzy bydła z okolicy Wiednia tj, z Rudolfs- 
heim, Meidling i Gaudenżdorf, którzy skrycie mimo 
zakazu przemycali bydło do Prus pod Opawą jako 
liweranci armii pruskićj, i w obawie, aby ich kto nie 
wydał, sami pędzili bydło przez granicę. Pierwszy 
transport przeznaczony do Szląska do Gorzyce, przy 
trzymany został wraz z pędzaczami, których było 
czterech, lecz jeden zdołał umknąć. Otóż wszystko to 
okazało się być bajką. 

— Prokurator pruski Mittelstaedt, znany z osta- 
tniego procesu polskiego w Berlinie, bawił niedawno 
w Stutgardzie i Hohenheim , badając związków, jakie 
mógł utrzymywać Blind-Cohen, który zrobił zamach na 
życie hr. Bismarka, jak również przebywał w Esslin - 
gen, gdzie kupiony był u pewnego fabrykanta broni 
rewolwer, z którego Blind dał ognia, 

— Jedna'z lokalnych korespondencyj dziennikar- 
skich w Wiedniu opowiada zabawne zdarzenie, które 
jeśli nie jest prawdziwe, to zawsze zręcznie wymy- 
ślęne ; Wieczorem prowadziło w pewnej kawiarni kil- 
ku, bogatej młodzieży pogadankę. Jeden z nich „ksią- 
żę|** zaproponował zakład, że będzie aresztowanym, 
nic | złego nie ztządziwszy. Zakład przyjęto. Nazajutrz 
książę ** siedział w, winiarni najniższego rzędu przy 
szklance wina przebrany za żebraka, Gdy przyszło do 
zapłacenia wina, mniemany żebrak rzekł do kelnera, 
że/nie ma przy sobie drobnych, i wyciągnął z za cho- 
lewy bilet bankowy tysiącreńskowy. Kelner zakłopo- 
tany tłumaczył się, że nie może mu zaraz reszty wy 
dąć, lecz musi posłać banknot zmienić, W kilka chwil 
przybyło dwóch ajentów. policyjnych i aresztowało 
mniemanego żebraka, podejrzywając go o skradzenie 
biletu bankowego. Rzecz się niebawem wyjaśniła, lecz 
książę wygrał. zakład. 

— Dnia 25go czerwca chmury przeciągały, które 
po południu burzę, późnićj dószcz sprowadziły. Ciepło 
doszło do +- 219.0 od -+ 129.0. Barometr ni 
cznym tylko uległ zmianóm i wskazywał dnia 2656 
o 6ćj godziny rano 330,69; termometr zaś —- 14.6 
Reaumura. 

— We środę dnia 27go czerwca, Śgo Władysława 
królą wyznawcy. 

ZOOTY TWE A TASE T, 
Sprawy Sadowe. 


Kraków dnia 23 i 25 czerwca. 


(Proces Krzyszkowskiego i wspólników o zbrodnię 
przeniewierstwa, oszustwa i udzielonej pomocy). 
(Ciąg dalszy). 


(Przesłuchanie Świadków). 
(Ciąg dalszy.) 

Po ustąpieniu świadka pani Pelagii z Mierzyń- 
skich Jastrzębskiej, tej troskliwej matki, wchodzi 
matka Waleryana Krzyszkowskiego, Salomea z 
Szandrowskich K. Pani Salomea Krzyszkowska 
dzieli los tych nieszezęśliwych matek, co mimo 
największego poświęcenia, żadnego nie zbierają 

lonu. Ma lat 59, ale jaż 20 lat upłynęło od chwili, 
kiedy owdowiała. Ubiór jej jest czarny, żałobny. 
Gwałtowny, kilkanaście minut trwający kaszel 
przerywał jej powania Sama zostawała przez 
niejaki czas po zarzutem, bo jak wiadomo, syn 
uciekając wcisnął jej w rękę 1500 złr., nie wy- 
rzekłszy ni słowa. 4eznanie p. Salomei Krzy- 
szkowskiej, tyczy się następujących punktów: 

1) że Julian Kasprzykiewicz przyszedł pewne- 
razu do nich i ostrzegł żonę Krzyszkowskiego, 
że mąż jej pożycza pieniędzy skarbowych Wła- 
dysławowi K. A 

2) że synowa, pani Marya Krzyszkowska prze- 

jeżdżając do Wrocławia, odwidziła z swą kuzyn- 


zzz 


rada całem sercem południowem, namiętnie... a Je- 
dnak pożerała ją tęsknota, szarpał sercem widok 
tego Świata, do którego nie była stworzoną, który 
ją przestraszał i męczył, nawet gdy chciał ukoły- 
sać i przytulić. 

Widziała męża szczęśliwym i milczała, ale w ser- 
cu i na ustach nieustannie miała jedno: wrócić 
tam na brzeg Adryatyku, siąść w domku na Lido, 
patrzeć na lazurowe fale i oddychać słonem po- 
wietrzem morskiem. Ale cóż? Tam Konrad znowu 
zatęskniał za borami swemi, tam on smutny wa- 
łęsał się, oczyma szukając jakichś przypomnień 
swego kraju. Cazità widziała go ze łzą w oku, 
podsłuchującego rozmów Dalmatów, tych portore i 
portątrice d’ aqua, których język miał dźwięki do 
jego mowy podobne, posyłającego westchnienia ku 
wschodowi i północy, szukającego na horyzoncie 
strony, z której wiatr mógł mu przynieść dym ko- 
minów jego ziemi. Cazita widziała jak szczęśliwy 
sechł i chudł z niecierpliwości powrotu, jak każdy 
list z domu oblewał łzami i witał serdecznemi 
śmiechy, jak pragnął choć na chwilę być tam i za- 
z powietrza, coby mu na czas jakiś życie 
ało. 

Ale tu znowu ona tej samej dostała choroby, 
tęsknicy. Konrad radził ną nią, ale lekarstwa nie 
było. 


GMENTARZ KRAKOWSKI. 


Pamięć o zmarłych jest jednym z węzłów łą- 
czących teraźniejszość z przeszłością. Uczucie to 
nieopuszcza człowieka nawet w naj pomyślniejszych 
momentach, a cóż dopiero w takich, gdzie teraźniej. 
szość niczem nie wynagradza tego, CO minęło. Od- 
nosi się to nie tylko do ogółu zdarzeń, które weszły 
w historyę, ale i do pojedyńczych osób, które 
mniej więcej należały do niej. Że zgonem, jak 
fakt — tak i człowiek urasta — wspomnienie uży- 
cza mu barwy poezyi oddalenia. Pojmujemy też 
dla czego w ostatnich kilkunastu latach zwrócono 
baczność na grobowce naszych cmentarzy — chcia- 
no zbudzić umarłych, żeby nam opowiedzieli swe- 
go żywota osnowę i odświeżyli pamięć prze- 
szłości. £* 

Pierwszy Wójcicki powziął myśl zebrać zna- 
czniejsze nagrobki na Cmentarzu Powązkowskim i 
opowiedzieć przy tej sposobności dzieje spoczy- 
wających tam nieboszczyków głośniejszej sławy, 
i w różnych zawodach zasłużonych krajowi. Ma- 
rylski zrobił za jego wzorem to samo z Omenta- 
rzem Drezdeńskim, gdzie wiele znakomitości na- 
szych spoczywa; nareszcie Reitzenheim wyszukał 
na cmentarzach paryskich nagrobki Pólaków i za- 
czął dawać ich opisy. r 

Widać, że ten przykład natchnął p. Antoniego 
ora kiedy jeszcze w r. 1861 wydał był 
ogłoszenie w którem otwiera się z zamiarem pu- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


— 


|blikowania grobowców Cmentarza Krakowskiego. 


Teraz ponownie odbieramy od niego inną odezwę 
odwołującą się do interesowanych a popartą oko- 
licznościami nasuwającemi obawę o los tylu po- 
mników. Książka jego mogłaby choć w części 

mentarz zastąpić, gdyby ten z powierzchni miał 
zniknąć. Uwaga ta powinnaby wpłynąć na popar- 
cie go w tej pracy, przez dostarczenie materya- 
łów o jakich właśnie poniżej wspomina, 
: Oto jest odezwa wydawcy Cmentarza Krakow- 

iego: 

nPodjąwszy myśl napisania „Cmentarza Kra- 
kowskiegoć i rozpoczynając to dzieło przed kil- 
ku laty ogłosiłem jego zakres i układ z wezwa- 
niem — do tych co spokrewnili się z cmentarzem 
krakowskim, których wiąże z nim święta pamięć 
rodziców, krewnych, przyjaciół, w ogóle zasłużo- 
nych krajowi ludzi — o udzielenie mi wiadomości 
bijograficznych dla uzupełnienia i sprostowania 
dat, tudzież dla ułatwienia tej ogromnej i mozol- 
nej pracy. Lubo wezwanie moje nie zostało bez sku- 
tku i wiele już osób pospieszyło chętnie z udziele- 
niem mi oczekiwanych objaśnień, za co publiczne 
składam im podziękowanie, — to jednak, gdy te- 
raz po kilkuletniej pracy dążę do jej ukończenia, 
mam sobie za obowiązek raz jeszcze przypomnieć 
tu moje dawniejsze wezwanie. Przy tej zaś spo- 
sobności wypada mi także nadmienić, że zakres 
mego dzieła w ci kilkuletniej pracy zmienił 
się o tyle, iż w niem umieszczone zostaną nietyl- 
ko wspomnienia ludzi pogrzebanych na ementa- 


rzu krakowskim, tak zwanym generalnym, ale też|gółów o ile się takowe da zebrać i o ile można 


i zmarłych w Krakowie a chowanych dawniej w | jaknajrychlej — dla tego, że praca moja bliską 
grobach kościelnych, poczynając od r. 1794. Czy-|już jest ukończenia, — proszę zarazem o udzie- 
nię to z powodu, ponieważ wiadomo mi że już|lenie mi także rysunków lub fotografij z pomni- 
kto inny zebrał odpisy pomników po r. 1194|ków, umieszczonych czy to na cmentarzu czy w 
w kościołach i na ementarzach umieszczone 1 wia-|którym z kościołów Krakowskich. Pojedyńczym 
domości o nich przygotowuje do druku, — a czy- |stronom przyjdzie to bez wątpienia z łatwością, 
nię to tem chętniej, że nietylko uzupełnię tym|mnie zaś, wobec wielkiej liczby pomników, zasłu- 
sposobem dziesięcioletnią przerwę pomiędzy pra- |gujących na umieszczenie w mej książce, narazi- 
cą p. Łepkowskiego a moją, ale i z tej przyezy. |łoby na niezmierne wydatki, którym nawet nie 
ny, że pomniki z tych czasów znajdujące się w |byłbym w możności podołać. Zdjęcie rysunku lub 
kościołach i na cmentarzach kościelnych podadzą | fotografii wypadałoby równie jak najśpieszniej wy- 
mi sposobność umieszczenia w „Ćmentarzu Krą. | konać, nie tylko z powodu że całe dzieło bliskiem 
kowskim* wielu wspomnień i bijografij znakomi. |jest ukończenia, ale także ze względu na konie- 
tych ludzi, którzy lubo po większej części niena- |czność jakiej w nagłym razie mogłoby wiele pa- 
leżą do pogrzebanych na cmentarzu generalnym, | miątek mianowicie na cmentarzu uledz zniszczeniu. 
dopiero w r. 1803 założonym, Wszyscy jednak| W przekonaniu że moje żądanie nie będzie o- 
zmarli w Krakowie. Ą y bojętnem, spodziewam się że ktotylko znajdzie się 
Przypominając teraz moje dawniejsze wezwanie, |w możności zadosyćuczynienia memu oczekiwa- 
roszę wszystkich, którzy mogą udzielić mi jakich- | niu, nie odmówi mi objaśnień, o które proszę — 
kolwiek objaśnień, dat 1 Szczegółów z życia za-|a zdjęciem fotografii lub rysunku pomnika zechce 
słażonych krajow! ludzi, o łaskawe ich udzielenie, | ocalić od zniszczenia i utrwalić go w książce, która 
pomimo bowiem, że sam skrzętnie poszukuję i|w tysiącu odbiciach rozrzucona przetrwa kamiennć 
zbieram takie: wiadomości, gdzie one tylko znależć | pomniki i w różnych stronach kraju przypominae 
się dadzą, radbym jeszcze i tą drogą o ile mo-|je będzie — podając zaś wspomnienia i bijogra- 
źności uzupełnił je — radbym uczynił wszystko, |fie zasłużonych krajowi ludzi, przekaże ich pa- 
coby rak hey od usterków a wid, mięć w późne czasy.* 
zarzutu o Dr: ci w wydaniu dzieła i rwca 
w którem objęte daty mogą Bohs kiedyś za beer gk gd = 
materyały historyczne. ANNC 


Prosząc o udzielenie mi oczekiwanych szcze- 


< 


CZAS z Srody 27 Czerwca 1866. 


Wszystkie. te zeznania niekorzystne nazwał Juli- [któr ch dotychczas „nie znałem: Krzyszkowski są 
an K, kłamliwemi. dzi ludzi podług siebie. 
Świadek pani Eleonora 'Czerniczkowa, rodem|  Prezyd, Nie dotykaj pan osobistości. 
z Sambora, jest cioteczną siostrą Krzyszkowskie-| Wład. K. Wyrobił sobie jakieś zdanie, że ja 
go. Ma lat 42, „tak się jej przynajmniej zdaje -| oszust. Nikomu nie dowierza, bo jakże się można 
kromnie ubrana, wchodzi z modlitewnikiem w TĘ- |tego spodziewać od człowieka, który sam wiary 
u, tłómaczy się Śmiało, a odpowiedzi jej wage nie ma. Na każde proste pytanie odpowiem i po- 
czają się piękną polszczyzną, czego k innych |kążę się, że prawda, ale na takie wykręty niepo- 
meika powiedzieć nie możemy., Jako bliska | dobna, musi się już wszystko mieszać w głowie. 
rewna Krzyszkowskiego, gotowa li dla tego Świad-| R.j.ca p. Rolschek: Czy pani korespondowała 
czyć w sprawie oskarżonych, ponieważ Sąd uzna- | vy więzieniu z mężem ? 
Je to za potrzebne. Towarzyszy ła żonie Krzy-| poi Krzyszkowska : Nie. 
szkowskiego w podróży doza ia pod imieniem | Wiad. K. (występując) To ja powiedziałem, i 
yi Koziorowskiej, tj, żony oskarżonego Kozio- | jeg, prawdą. Całe zeznanie pani jest skutkiem na- 
rowskiego. W Oświęcimie wstąpiła do Juliana | mowy, 
"RER kiewieza, który ją zaprosił na kawę. Tak| p'p,yszkowska: Czemu pan nie doniosłeś o 
daleko sięga jej pamięć tam mówiono 0 |tem? 
Krzyszkowskim i o jego ówczesnem miejscu po-| jyłąd. K. Nie jestem denuncyantem. 
ytu, świadek mie umie dokładnie oznaczyć.| p, Krzyszkowska: Dowody! Wład. K. (ironieznie) 
h Wiewota OMA w nę GA zapisana o Dowody! 
rabina. Podróż tę odbyła bez wiedzy męża. Pod- | pan; Krzyszkówska gotową jest złożyć ; 

3 : e ą jest złożyć przysię- 
czas ich krótkiego pobytu w Wrocławiu Krzy- gę. Wład. K. pi phr że jeśli to uczyni Rt 
szkowski był bardzo zmartwionym, przepraszał |Kojnie 20 lat będzie siedział. 
żonę za cierpienia, jakich z jego przyczyny dożnaje. | Wnioskowj p. Z. nadprokuratora opiera się zno- 

Julian Kasprzykiewicz zaprzecza całemu ze- |wą Dr Koczyński. Pani Krzyszkowska sama sie- 
znaniu, a Władysław K. prosi prezydzjącego, aby | działa 8 miesięcy w więzieniu, okazała widoczną 
się zapytał pani Czerniczkowej, czy nie słyszała | niechęć ku Władysławowi K., z bliskiego stósun- 
0 liście Krzyszkowskiego do niego, w którym go |ku do męża łatwo wynika podejrzenie, że potę- 
> rosi, aby mu przysłał 500 złr. a conto Tu- |piając Kasprzykiewiczów, myśli bronić męża. 

li. Gdyyświadók to potwierdza, Wiadyetapi K.| Sąd pó krótkiej naradzie postanowił odebrać 
« miną radosną wink ia wy toto przysięgę od pani Krzyszkowskiej. 

y sumiennie mowi*. z ? 3 yE 

fnęła atoli natychmiast swe zeznanie, A że „aż Ara ca pe :) 44 5 ię e 
d Baias nic nie słyszała. Sama nie chce złożyć dia ścia krzywoprzysięstwa, jeszcze raz się pyta, 

Wszystkich oczy były zwrócone na ostatniego pah, ja daf rasant Lr że mąż do 
na wczorajszóm posiedzeniu świadka. Zona Wa- i ew to złożyła przysięgę a Wład. K. wyra- 
jeden gagicarya ce ROEE Pa ża się: „Dobrze, więc niech pani pamięta.* 
wska, matka trojga dzieci, sama zostawała po Poczem pani Krzyszkowska, rzuciwszy. wzrokiem 
zarzutem współudziału w zbrodni męża, dla tego bkoropuściłasal 
przebyła ośmiomiesięczne śledztwo, ale ostatecznie | 14 męża, szy p 4 
najmniejszego przeciwko niej nie. było porsłaku, (Korespondencya więźniów) 
po wą mea zj cy 4 ch cie ode zab. „W słowach tylko chęć widzim, w działaniu potęgę, 
bei dpowiśdk: ta słarianć dhis pytknić. Licząc Widzieliśmy dotychczas w Krzyszkowskim zbro- 
‘dopiero lat 32, nie. przepędziła w swem życiu du- |dniarza pokutującego paiana ipt pierwsze, 
żo chwil szezęśliwych, mimo świetnego na pozór choć „długotrwałe zboczenie z i prawej cięż- 

położenia, w jakiem się znajdowała w przeciągu | kiemi opłaca zgryzotami sumienia. Sądziliśmy, że 
lat ośmiu. Nie trzeba być zbyt domyślnym, zi, riki do owej małej liezby „wybranych na | 

) iktu oskarżenia. Miła jej twarz zdra -| dniarzy,* co na zawsze wzięli rozbrat z tem wszy% 
yo realna boj aibe 00% zatartej sikora. co bądź prawo, bądź moralność potępia. 
piękności. Nie potrzebujemy dodawać, że o wy- | Żałujemy serdecznie, że oczekiwania nas zawio- 
stępkach męża żadnej nie miała świadomości. _|dły. Wierzymy dalej w jego skruchę, ale na tem 

Zeznanie jej jest obciążające Kasprzykiewiczów. koniec. Dzień wczorajszy, czyli raczej odczytanie 
Julian Kasprzykiewicz, którego odwiedziła w prze- korespondencyj, jaką oskarżeni ze sobą prowa- 
jeździe do Wioctżwi, ostrzegł ją, że mąż poży- dzili, był dniem rozczarowania. Spadła maska 

AAE piel A gwalaliy l rat rapu po 
nie na zgoda „cd uwa ką c swisi bliczności. Zapuszczać się w korespondencyą 
od Krzyszkowskiego, Rece ieów na listy pie-|£ współwinnymi, li w tym celu, by potem te listy 
niężne nigdy nie Eata ad Fuiva a- oddać w ręce sędziego śledczego — jest to jedna 
sprzykiewicza. z tych bezecnych sztuczek, na jakąby się nie po- 

Władysław Kasprzykiewicz użył całego zasobu |trafił zdobyć żaden agent provocateur najstar- 

= as czerpanej wymowy, aby Panią Maryą szej, w pamięci już zatartej daty. Co większa! 
Krz, = 4 ką do lepszego- a siebie skłonić ze. | Przyznać się do podobnych czynów bohaterskich 
a mA P | z miną najspokojniejszą w obec mag publiczno= 
5 - i alci i sądn—to zaprawdę przechodzi nasze wyo; 
wła K Ja nie proszę Pani o waelod ie iażei Niestety! pravo prdaboych kroków nie 
ukl. Bylem Pani winien pieniadze na listy za |Potgpia, „ale nad mimaa, ała wile dzo 
stawne, Pani mnie prosiła, abym wexel wystawit, hiraat Osiek ów głos sumienia, pa ktqry ajg- tak 
aż he: zasjko 20 WODO r ch tnie odwołuje Krzyszkowski. Czy mu to także 
RE WEŃ laog 2 świataięgozzelage, . 06% radził ksiądz kanonik Mohnbąch?! Pojmujemy 
y a. A powiew Jest w têm interes, bo obecnie, dla czego Kasprzykiewicze tak gorącz. 
Ra wiel, żeś Pan zaraz w Tarnowie wy- |kowo się domagali odczytania tej koronpóndonoyi, 

, r- . A + . . t j; 

er ge e oł aan ekee hk. gi T et T et dj r EN EREA do 

to ie 4 AKA (awiech). g: P towa śledczego a przedłożywszy mu kilka li- 

nia id ię iej . |stów otrzymanych od Kasprzykiewiczów przeko- 

N rzypomina p. Krzyszkowskiej, że się | stów otrzymany przy A 
m = „par al. o mieszkanie w Krakowie, P nał go o prowadzeniu potajemnej korespondencji. 
dla wj R ił meble, wszystko a conto długu, po- | Przy przedsięwziętej z te, PR nader ścisłej re 

bę. wskutek wypożyczenia listów zastawnych. wizyi znaleziono u wszystkich oskarżonych karteczki 
Recepis z każdej takiej przesyłki” pieniężnej jej |i ołówki. Ponieważ oskarżeni prócz Krzyszkowskie- 
i ją, aby się dobrze h digo. dostawali jedzenie od swych krewnych, mo- 

oddał, proni Ja, by ie dobe maya pd je "zatywać lego dedaijtye Kare 
spokojniejszem sumieniem będzie siedział w kry- |SPondencya była zatem. zewnętrzna i wewnętrzna. 
po niż ci; co w obec Sądu przysięgali „na ta |Jak misteroym sposobem przeprowadzono zewnę- 
kie rzeczy”. % - trzną, poczęści już donieśliśmy; do znanych więc 

Prezyd: (przerywając) Pan powtarzasz dużo | wybiegów z menażerkami przybyły inne również 

, 


zręczne sposoby. W kielbasach, kiszce, kołdrze, 
"Wład. K: (przerywając) Pan Krzyszkowski mó. | w szlafroku (w mankiecie lub kołnierzu) przesy- 
wi czasem dwie godziny, ja ani słowa z tego nie 


łano do więzienia pieniądze i listy, i tą samą dro- 
rozumię, a mnie pan prezydujący nie pozwala |84 szły nazad. Zapoznano się z żołnierzem stoją. 
mówić, jest to dla mnie sów ważne. 


cym na warcie, który RE odugiej ow był po: 
: Pan już te rzeczy| mocnym w ułatwianiu korespondencyj: 4% pomo- 
kilkokzołnie smug spraga : cą staniolu w kawie przesyłano karteczki. Daleko 
Wład. K: Niech pani przysięgnie, czym nie łatwiejszą była korespondencya wewnętrzna. Cy- 
przywiózł pani listu od męża tej osnowy „obli- 


rulik Edward Przysławski, aresztowany i skaza- 
czyłem się z Władkiem, żadnych już do niego 


myślał o różańcu, ktory jest jego nieodstępnym 
towarzyszem. 

Julian Kasprzykiewicz zaś przyznaje się do 
korespondencyi, za pomocą której chciał Krzy- 
szkowskiego skłonić do odwołania kłamstw, ale 
nie do odwołania prawdy. Zresztą miał zawsze 
Krzyszkowskiego za cziowieka porządnego, a naj- 
mniej się spodziewał, że odda listy w ręce sądu. 

Władysław Kasprzykiewicz prosi, aby p. pre- 
zydujący trochę pomówił o korespondencyi, jaką 
ze sobą prowadzili małżonkowie Krzyszkowscy 
4 więzienia. 

Prezydujący : Pod tym względem nie dochodzo- 
no tej sprawy, bo najmniejszego nie było po- 
szlaku. 

Wład. K.: Jeśli tak, nie mi nie pozostaje do 
czynienia. Beiner, który:ze mną siedział, mówił 
mi, że słyszał od innych więżniów o tej kore- 
spondencyi. W jednym z listów miał Krzyszko- 
wski oświadczyć żonie, żeby się niczego nie oba- 
wiała, albowiem pewien ksiądz go ocali. 

Krzyszkowski: Jest to tylko złość ze strony 
pańskiej. Bóg nas osądzi! 

Prezyd.: Zeznania Krzyszkowskiego są w ca- 
łym toku jednolite, gdy tymczasem pan używasz 
wykrętów. i 

Wład. K: Jest to plan cały Krzyszkowskiego. 

Krzyszkowski: Ja o niczem nie myślę, tylko 
o Bogu. Jest to potwarz z Pańskiej strony. 

Wład: K: Obym nogi połamał, obym przepadł 
na zawsze w więzieniu, jeżli Krzyszkowski nie 
korespondował ze żoną. n 

Prezyd : Pan się odwołujesz na Beinera, któ- 
ty GOBI słyszał od innych osób, gdzież ten Bei 
ner 

Wład. K: Dotąd doso było czasu do prze- 
słuchania Beinera. Prosiłem © to sędziego śled- 
czego. 

Prezyd: Przecież Panu wolno było zanieść za- 
żalenie przeciwko sędziemu śledczemu. 

. Wład. Ke Pierwszy raz to słyszę. . Zresztą ja 
nie będę nauczał sędziego śledczego. 
Prezydujący ogłasza tę kwestyą za załatwio- 


tnych z Nachodu, stoi 300 huzarów pruskich za 
Nachodem. Do Plauen mieli wejść już Bawar- 
czycy. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie zaprzeczyły po- 
daniu N. fr. Presse przez nas powtórzonemu 0 
iadyóiczh w Wiedniu z 
Praga 23 czerwca. Wczorajszy Dresdner Jour: powodu Włoch. Ten sam dziennik przynosi teraz 
nal z d. 22go czerwca donosi: Książę Fryderyk telegram z Brukseli, który potrzebował trzech 
Karol wydał z Görlitz rozkaz dzienny, w który |dni bez mała, aby się do niego dostał, a mówi 
zarządza oszczędzanie prywatnej własności a za- | 01» że gabinet petersburski wielce urażony listem 
bór własności rządowej. Jeżeliby na- teritorium | Cesarza Napoleona do p. Drouyn de Lhuys (od- 
saskiem miało przyjść do starcia z wojskiem au- | czytanym w ciele prawodawczem  francuzkiem) 
stryackiem, mieszkańcy okoliczni mają być we- zrobił gabinetowi wiedeńskiemu propozycyę przy- 
zwani, aby się wynosili, w razie zaś nieuczynie- | Mierza, lecz jak na teraz, nie przyjęto jej w 
nia temu zadosyć, mają być uważani za nieprzyja- Wiedniu. MN. fr. Presse mniema, że właśnie o- 
ciół. Proklamacya ks. Fryderyka Karola do mie- |Świadczenia ks, Gramonta hr. Mensdorfowi zło- 
szkańców Luzacyi mówi: „My nie prowadzimy |żone, miały na celu uczynić o ile można Austryę 
wojny z mieszkańcami, lecz z rządem ; dla tego (!) nieczułą na ofiarowanie przymierza rosyjskiego. 
oczekujemy po nich zaufania“. Burmistrz Lipska | Powtarzamy to doniesienie jak było podane. 
położył nacisk na konieczność trzymania z kró-| Również Times donosi z Paryża, że ze strony 
lem i uciszenia sympatyj pruskich. rosyjskiej ofiarowano się w Paryżu z przymierzem, 
Triibau (w Czechach) 23 czerwca. Prusacy aby przeciwstawić je wpływowi francuskiemu 
wzięci jeńcem pod Zuckmantel, przyprowadzeni | W Prusiech. Jak na teraz, ofiary tej nieprzyjęto, 
dziś zostali do głównej kwatery. albowiem przymierze to mogłoby dać Francyl 
Reichenberg 23 czerwca. Piechota i arty- powód do wzięcia otwarcie strony Prus. Rosya 
lerya pruska przekroczyły wczoraj wieczór gra- wszelako postanowiła czyhać na sposobność. 
nicę pod Kolige. O 10ćj wieczór przyszło pod Ko- Rząd francuski „podjął się opieki poddanych 
lige do utarezki forpocztowój między czterema hu- | pruskich w Austryi, lecz jak twierdzi W. Abend- 
zarami austryackimi i ośmiu piechurami pruski- | post, rząd francuski urzędownie napisał do ks. 
mi. Padło Czterech prusaków, jeden huzar au- | Metternicha, tłumacząc się, iż nie mógł się uchy- 
stryacki jest raniony. lić od nalegań pruskich, nie należy jednak wy- 
Reichenberg 23 czerwca. Na granicy pod ciągać ztąd politycznych wniosków, gdyż udział 
Hermsdorf stoi 2000 Prusaków, zamierzając wejść | Francyi ogranicza się jedynie do spraw materyal- 
do Friedland. Potwierdza się wejście ich do Wei- | nych poddanych pruskich. Francya, mówi w koń- 
gelsdorf. Swiadkowie donoszą, że widzieli wczoraj + nota francuska, gotową jest w każdej potrze- 
od 9éj do 1ćj około 36,000 Prusaków z 21 dzią- | Pe reprezentować interesa austryackie. 
łami maszerujących przez - Herrnhut do Zittau.| Jenerał hanowerski Tschirschnitz, oddany obe- 
Prusacy ustąpili z Rumburga i obsadzili granicę | nie pod sąd i skazany za zdradę kraju, jest ro- 
pod. Grottau, dem z Prus. Posiadał on zupełne zaufanie króla 
Frankfurt 23 czerwca. Wczoraj wieczór od- || był kirieg Da jawnego nieprzyjaciela rządu 
było się posiedzenie Bundestagu. Poseł elektoral- pruskiego, woz że przeszłego roku, gdy by- 
no-heski złożył zawiadomienie o zajęciu Kasselu ły porucznik Nanne osobiście obrażony przez je- 
wojskiem pruskiem, trzymaniu przez Prusaków nerała, który mu odmówił zadosyć uczynienia, 
elektora: w niewoli i niedozwoleniu mu widywa: | apisał broszurę przeciw jenerałowi i uszedł do 
nia się z ministrami. Zgromadzenie Związkowe Prus, Tschirschnitz wymógł wydanie zbiegłego 
uchwaliło zapisać ten akt gwałtu przeciw księciu | P7707 władze pruskie. Nanne odebrał sobie życie 
panującemu Rzeszy niemieckićj i uwolnić księcia, |” wgziemiu. 
kraj i Związek od skutków tćj przemocy. Nastę-| Kryzys ministeryalna w Anglii sprowadzona 
pnie uchwalono poddać wojsko elektorstwa He- kwestyą wewnętrzną, bo nieznaczącą poprawką 
skiego pod naczelne dowództwo księcia Aleksan do bila reformy parlamentarnej, kryje w sobie 
dra-Heskiego. Poseł 166j kuryi doniósł, że Pru- |zagadkę. W obecnej chwili, powód ten jest wiel- 
sy wypowiedziały wojnę księstwu Reuss starszćj | Ce podejrzanym. Domniemywają się, że właściwą 
linii (tj. Reuss-Greiz) i że wojska pruskie mają | przyczynę tej kryzys upatrywać należy w zewnę- 
tam wkroczyć. Poseł uprasza. Związku o 'pomoc. |trznych stósunkach, lecz że się w Anglii z tem ta- 
Poseł prezydyalny złożył na podstawie uchwały |Ją. Neue fr. Presse twierdzi, że w sferach dyplo- 
związkowćj z d. 18 czerwca referat, aby zawe- | matycznyc wiedeńskich utrzymuje się mniemanie, 
|zwać wszystkie rządy wierne Związkowi o danie | jakoby stosunek gabinetu do dworu królowej stał 
mu pomocy. Zgromadzenie przyjęło ten wniosek. | SIę w ostatnich zwłaszcza czasach bardzo tradny, 
Dziś wywiesżono na pałacu Zgromadzenia związ. |2 żądanie króla hanowerskiego pomocy od królo- 
kowego trójkolorową chorągiew niemiecką. Okól. | wej Wiktoryi, było stanowczym ciosem dla gabi- 
nik dyrekcyi kopalni (rządowćj pruskićj) w Saar- | netu, glbowiem wpływ królewicza u dworu pod- 
bruck ogłasza, iż odtąd konsumenci południowych | tzymy wany nanana zwrócenia Danii północnego 
Niemiec nie otrzymają węgli z téj kopalni. Szlezwiku, zachwiał się i pozbawił gabinet i tej 
Pzankiurt 28 oieemca. JX skuika posanię- podpoy, Jskę mu dawał. Zmiana gabinetu mo- 
cia się 8go korpusu wojsk związkowych, pruska | „p; e: paść przeto na niekorzyść polityki pru- 
piechota i jazda obsadziły Giessen i. rozstawiły AA ę f s są 
rzednie straże. Jenerał Beyer maszeruje ua po- émorial diplomatique mniema, że między Por- 
udnie; tym sposobem wojsko hanowerskie zosta- tą a Rumunią przyjdzie do porozumienia. Do De- 
nie uwolnionem. Pionierzy pruscy przybyli z Ko: batte wiedeńskiej piszą w tym samym poni: 
blenz, wysypali nad Nahe: bateryę pod eztety|* Paryża pod d. 21: Wczoraj Porta kazała oświad- 
działa, aby zapobiedz wycieczce z Moguneyi. gys, i aha opes Na od- 
Sztutgart 23 czewca. Staats cera ni für PTR O łów E 7 s 00 LODY 


; ć € wet gotową jest uznać ks. Karola Hohenzollern 
Wurtemberg donosi: Jenerał adjutant wojsk hano- | hospodarem. Margr. Moustier otrzymał z Paryża 


olecenie, aby uporządkował nowy stosunek z 0- 
ustronnem zadowoleniem ; przysięga księcia jako 
wazala, ulegnie niejakiej zmianie, a haracz roczny 
z obu księstw podwyższony został do 1,200,000 
piastrów. 

Telegram z Paryża doniósł nam był w sobotę 
w nocy o zbuntowaniu się Ra załogi madry- 
ckiej a zarazem o pokonaniu zbuntowanych przez 
wojsko wierne rządowi, przyczem jenerał Nar- 
vaez miał być lekko ranionym. 600 powstańców 
wzięto w niewolę. Zdawałoby się po ranieniu Nar- 
vaeza, że powstanie teraźniejsze nie wychodziło 
z tych samych sfer, co ostatnie powstanie Prima, 
lecz że tak zwani Krystyniści, których głową jest 
Narvaez, usiłowali obalić gabinet O Donnela. Woj- 
sko hiszpańskie wród częstych rewolucyj straciło 
zupełnie poczucie i świadomość, i z taką łatwo- 
ścią przerzuca się z Prima do Narvaeza, z jaką 
przerzucało się sl czasów Miny z szeregów rewo- 
lucyi do szeregów samowładztwa i nawzajem. Po- 
seł hiszpański w Wiedniu otrzymał był przez Me- 
dyolan następujące szczegóły tej nowej rewolucyi 
madryekiej: 


ną. 

Krzyszkowski zapytany pe radzcę p. Ettmaye- 
ra, jeszcze przytacza, że korespondencyą uważał 
za podstęp, by na niego całą zwalić winę. „Gdy- 
bym ja zaś całą winę wziął na siebie, kara: była- 
by większą. a ich obietnicom co do utrzymania 
mej rodziny nie wierzyłem.“ ' . 

Na tem skończyła: się zajmująca scena o kores- 
pondencyj .więżniów. ay Í í 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Przyjechali do Krakowa od 25 do 26 czerwca. 


HOTEL SASKI: Natalia Wołoszewska właścicielka 
dóbr, Piotr Rucki właściciel dóbr z Kongresówki, 
Aleksander Skrzyński z Paryża, Józef Głębocki z Bru- 
kselli, Bolesław Bzowski oficyalista, Leopold kanonik 
Perisz z Galieyi, Emanuel Czunta właściciel dóbr, 
Androwiec Symonowicz właściciel dóbr z Mołdawii, 
Teodor Salomon, właściciel dóbr, Garabed Salomon 
właściciel dóbr z Morawy. EZ : 

HOTEL POLLERA : Hr. Bobrowski właściciel dóbr 
z Galicyi, bar. Gostkowski wł. dóbr z Kongresówki, 
Siemoński Zdzisław właściciel dókr z Swojczan, Gro- 
chowski właś. d. ze Lwowa, X.-Wolkowski 8. wł. d. 
z Moskwy, Pillet J. właśc. d. z Petersburga, Gronert 
Kazimierz technik z Pragi, Winkler Oskar urzędnik 
z Warszawa, Czerwenka Leopold technik z Wiednia. 
mm LLL ccc 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zig i Gaz. Lwowskiej. 

Zawiadomienia: Dyrekcya poczt o przesyłaniu 
listów do Włoch. zaaustryackich z powodu przerwy 
komunikacyi na Tryest i Ankonę, przez Szwajcaryą, 
a do Rzymu przez Francyą.-- Taż dyrekcya o prze- 
gyłaniu podczas wojny listów do Prus przez Bawa- 
ryą. — Dyrekcya instytutu technicznego w Krakowie 
o wakujących dwóch stypendyach dla uczniów szkoły 
sztuk pięknych, cheących się udać za granicę; poda- 
nia do 25 lipca w kancelaryi dyrekcyi instytutu te- 
chnicznego. — Sąd obw. tarnowski o rozpisaniu kon- 
kursu na majątek B. Ringe Cheima;' kur. notaryusz 
Janocha.— Sąd obw. krakowski Jana Koturbę o prze- 
kazaniu na kapitał indemnizacyjny '/, wierzytelności 
938 złr. 30 c. zahipotekowanój na dobrach Konary; 
kur. Dr Rydzowski. 

Ligytacye: W d. d. 17 lipca wydzierżawienie 
w Bochni na lat 6 11 morgów i 512 sążni kwadra- 
dratowych miejskich gruntów i łąk w Uściu Solnem, 
cena wyw. rocznie 305 złr. 

Posady: Ekspedytora poczt w Ślemieniu (kaucya 
200 złr.) pod. do 3 tygodni. 

Zawezwania: Sąd obw. tarnowski posiadacza 


werskich Tschirschnitz skazany został na rozstrze- 
lanie za korespondencyą zdradziecką; hanowerski 
minister wojny Brandis został usunięty. 


Monachium 25 czerwca. (Kr. Ztg) Król wy- 
jechał dziś wśród wielkiej radości ludu, do głó- 
wnej kwatery. 

Paryż 22 czerwca wieczór. Mómorial diploma- 
tique dowiaduje się, że poseł francuski przy 
Związku niemieckim otrzymał polecenie utrzymy- 
wania dalszych stosunków urzędowych z Bundes- 
tagiem. Reprezentanci Francyi przy panujących 
niemieckich wygnanych przez Prusaków, otrzy- 
mali również polecenie towarzyszenia książętom, 
przy których są uwierzytelnieni. Mémorial dipl. 
wierzy, że przyjdzie do porozumienia się między 
Portą a rządem Księstw Naddunajskich. 

Paryż 22 czerwca w nocy: La Patrie pisze: 
Posłowie francuscy w Frankfurcie, Kasselu, Hano- 
werze i Dreznie otrzymali polecenie pozostania na 
posadach swoich i zachowywania się neutralnie. 
Monitor wieczorny zamieszcza naatępującą notę: 
Są ludzie, co usiłują zachwiać kredytem publi- 
cznym bądź rozpowszechnianiem błędnych donie- 
sień o wypadkach wojny, bądź „puszezaniem fał- 
szywych wieści 0 bliskiej likwidacyi stowarzy- 
szeń przemysłowych i Towarzystwa kredytu ru- 
chomego. Niektóre dzienniki rozpowszechniają te 
wekslu na 1800 złr. przez Elzholza wystawionego a pogłoski. Rząd nie zaniedba pociągnąć do odpo- 


i i i i iedzi i tych fałszywych wiadomo- 

przez J. H. Steinera i Merl Steinera przyjętego z daty | wiedzialności twórców yeh, ywy a 

Tarnów d. 16 lipca 1862 ala U 45 dniach. | ści. Monitor wieczorny mówi w swoim przeglądzie: 
> Korpus pruski idący Z Saksonii, który miał się 


CESES | połączyć z wojskiem koburskiem prowadzonem 
przez swojego księcia (Ernesta) zastąpił podobno 
Przegląd polityczny. drogę wojsku hanowerskiemu, przybyłemu do 
= x Eisenach a ciągnącemu do. Bawaryi. (Jak nam 
telegrafowano , wojsko hanowerskie dostało się 
Depesze telegraficzne. mimo tej przeszkody do Meiningen, zkąd do gra- 

Praga 22 czerwca. Dziś popołudniu odbyła 
się u króla Saskiego kilkogodzinna narada jene- 


nicy bawarskiej ma blisko. Red. Cz.) 
Zagrzeb 23 czerwca. Ze względu na obecne 
rałów: saski minister wojny i hr. Clam-Gallas 
brali w niej udział. 


stosunki wojenne, Pobrzeże chorwackie ogłoszo- 
Praga 22 czerwca. Królowa i księżniczki sa- 


nem zostało w stanie oblężenia. 
Wiedeń 25 czerwca wieczór. (Kr. Ztg) We- 
skie o godzinie wpół do dziewiątej wieczór od- 
jechały dziś do Ratysbony. 


dług ostatniego biuletynu (z Włoch), nieprzyjaciel 
Praga 23 czerwca. Król saski wyda dziś pro- 


wczoraj w nocy rozpoczął odwrót za Mincio. Ar- 
klamacyę do narodu. Wojsko bawarskie wkro- 


x4 da Eniewięrstwo, był ich zez gnić p. 
ìà j IE "nien 700|SPOdZĄĆ do celi więziennej ogolić oskarżonych, 
memei rew 13 PP OPER OSTRE zarazem listy. W owych ania kiedy 
DES i N; : rzysławski stosownie do wyroku w ścisłem zam- 
z rai aeran: Nie prawda, chyba mi to|knięciu odbywał swą past komunikacya była 
"Wład. K: List ten spaliłem prawie w ten sam ob ponieważ „listonosz siedział w ciemnej 
E pee ; Ziurze. 
nai Hełm pia Jak Pan Re da | pak tego dochodzenia ię nie od 
ę.: ri so“ jak mai aion 25 ah id bierali więcej jedzenia z miasta, najściślejszą za- 
e bg istu, że Już mą a pretensyj do| rowadzono kontrolę, prócz tego dotknięto wszy- 
Posh. Pan już cofasz swe słowa, bo Pan mó stkich oskarżonych SSA piukną karg, Kráyar 
wieć pierwej © reszcie długu w ilości 700 Złr. j kowskiego o ine inw 
Wład. K: Proszę przeczytać mój protokół. odkry ł CaĄ a n : 
Prezyd: (odwołując się do sędziów) Wszysey| W cargo zyje pa duo RE ao © ur 5 
i kazuje, że Pan | szkowskiego, im doniósł, czy go już przesłu 
pub sj Jest to ważne, bo pokazuje, że Pan chano w Wrocławiu mar aai zeznanie co do 
Wład. K: Przecież Wysoki Sąd nie skaże mnie | przeprawy przez granicę pruską, o którą najbar- 
za jedno słowo. aibit bi „aż ani niż jedno | dziej chodziło Julianowi Rasprzy kiewiczowi,  Ła- 
słowo podał mylnie. two odgadnąć, że listy se są obciążające au. ka jest w najlepszym stanie, do nowych 
: A +. | torów. r r mia cesarska je , 
p Oderin dwa lisy Kryszkowskiecę, I je- | Krzystkowaki nawzajem wszdł z oskarionymi praadięwaięć goloma 
ka asprzykiewiczowi : KAC Władysław | W układy, zażądał w ai ideo w dowód Florencya 22 czerwca. Całkowity projekt u- 
° aty : istej i . w `; X ada g P c OE 
Mo o jego wymowna i ron pracą oai |rzeczynisaj przyja bł m. cię Wy |onylo dz do Planon (w Saksonii) i przyjmowa. | Masy, waży poeryć saędowi nafzeyoaju 
powiedzą listy, które posiadam, a połowa wexlu, se | a eE i i Ne |ne było z radością przez ludność. Potwierdza się Scialoję, 2 JW SER zadał Arias J jna 
otwórz mu oczy etc“ Sens moraluy tego listu jest, 1 | wkroczenie Prusaków do Rumburga i Warnsdorf. | władzę = snar Biy intai ti Hw g gje 
aby mu Włady sław K. przysłał pieniądze. Dru. Praga 23 czerwca. Dwustu Prusaków obiado Dr io zapewne będzie Re» apine 
gi list, pisany 3 Bee ow E wało dzisiaj w Rumburgu. Zapowiedzieli oni | 9/97 - 
treści religijnej, A | przedmiot wielkieg wkroczenie 16-tysiącznego Korpusu. 
kazani kolei drugiego, jakie na obecnej roz- , SPORY 
pomoście |. ui Wszystkie jego listy do żony E rega t0 owa Poe francuiki iire 
1 syjski w Dreznie, otrzymali polecenie, aby opu- 
Ścili miejsce swego pobytu 1 udali się do Pragi 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


| 
Frankfurt 25 czerwca. Słychać za rzecz pe- 
wną, iż oficerowie tutejszej załogi otrzymali w, 
drodze służbowej zawiadomienie, iż wojsko hano- 
werskie zaczepione przez Prusaków pod dowódz- 
twem jenerała Beyera, odparło ich i miało się | 
złączyć z wojskiem bawarskiem. za | 
Paryż 25 czerwca wieczór. Dzisiejszy Moni- | 
tor wieczorny mówi: Elektor Hanowerski wywie- | 
ziony 24go z Kassel do północych Niemiec, wczo- | 
raj przez Berlin przejeżdżał. Król pruski zosta- | 


wszystko widzi i niedozwoli, aby się kłamstwami 
wykręcili. W jednem miejscu oświadcza Krzy- 
szkowski, „że najlepszą broń przy sobie nosi.“ 
Zapytany przez prezyduiącego; „dla czego ko- 
respondował z oskàrżonymi, odpowiada Krzyszko- 
wski, że li w tym celu, aby otrzymawszy kilka li- 
stów takowe potem wręczyć sędziemu śledczemu. 
Zapytany przez prezydującego, po, 00 żądał 
300 zł. od Juliana E. oświadcza, że li w tym ce- 
lu, aby się przekonać, czy oskarżeni moją PY 
sobie pieniądze, za pomocą których, możeby zdoła- 


Londyn 22 czerwca. Królowa, która ma do- wił mu do wyboru wolność pobytu w Królewcu 
w podobnym duchu są pisane. W liście owym 
za. królem Janem. 


jero we wtorek przybyć, miała podobno udzielić lub Wrocławiu. 
frdowi Russellowi pozwolenie se reee aan par-| Kursa. Wiedeń 26 czerwca godz. 2 po połud. 
wspomina o dwóch szalach, AA Bóg wa- 
ży grzechy i cnoty ludzi, jak tam prawdopodo- Praga 23czerwca rano. W Freiwaldau (Szląsk) 
była utarczka forpocztowa; wzięto czterech pru- 


lamentu. Nie masz jeszcze pewności, czy minister | Metaliki 51:50. — Pożyczka narodowa 63-—.— 
bnie szala cnót przeważy na jego stronę, dalej 
saków w niewolę; 4000 Prusaków z dwoma ba- 


860 76:25— Ą! 

ten zechce użyć tego środka, Losy z roku 1860 . kcye banku 703. — 
Aleksandrya 21 czerwca. Wicekról przybył Akcye kred. 13960. — Londyn 129-25. — Srebro 

sięga czasów Chrystusa, że sam potaea „ ponosi 

m. etc., etc, a polecajac się Matce Boskiej, swej teryami obsadziło Zittau. Prusacy weszli do Hain- 

Jè spach, Schlukenau i Rumburga. a 

obić oddział jazdy angielskiej. Mimo tego Feni- 


tu wczoraj z Konstantynopola. 128:—. 2 spd 6:18. | 
Nowy Jork 9 czerwca. Oddział Fenistów li- Pary czerwca wieczór. Renta w końcu 63. 
ynej kochance s nie ma wyrazów, by Rotępić 
Kasprzykiewicza. Sens moralny tego Stu Jest — l dróżni f 
li przekupić kogo. Œ tym celu u-| Praga 23 czerwca. Podróżni przybyli z Dre- | po, lział ja ; 
czynił, wątpi szczególnie = m p. Rtschek. zma opowiadają, że Prusacy zostawiwszy małą ści zrażeni usiłują napowrót wydostać sig zdaj 


czący : około 3000 ludzi, pod wodzą jenerała Espal- 
brak pieniędzy, których się domaga u Kasprzy- 
Zapytany, Co rozumie pod temi słowy, „że naj- |załogę w Dreznie, ciągną ka Szląskowi. 


Fermont, przekroczył granicę kanadyjską i miał REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
kiewicza. 
lepszą broń przy sobie nosi“ — odpowiada, żal Pr aga 23 czerwca. Według doniesień prywa- 


Ksawery Masłowski. 


Az Z aaa taca — 
Wład. K. Widzę, że tu mnie Krzyszkowski pię- 
knie maluje, i słyszę po raz pierwszy 0 rzeczach, 


4 


Kapiele siarczane 
w Krzeszowicach, 


otwarte zostały 


z dniem 2% Czerwca r. b. 
Dla gości kąpielowych przygotowane 
są umeblowane pomieszkania. Zamówie- 
nia przyjmuje: ; 
; pan Bronistaw Zielinski 
(889-1-3) w Krzeszowicach. 
poza PIP RA RE RR En OZI PAL ETSI FEET 


Najlepsza Kasa Oszczędności dla każdego. 


Jak można swoje pieniadze najlepićj ulokować 
a przytem zostać bogatym? 
Należy sobie kupić 
Los kredytowy w Kantorze wymiany 
Karola Spitzera w Wiedniu, 


w ten sposób, że się jako zadatek płaci zaraz 
tylko złr. 20 —: a reszta w kwocie złr. 1060 — 
spłaca się w miesięcznych ratach po ztr. 5. 

Lecz jakąż korzyść osiąga się przez to? 

1. Bierze się już podczas wypłaty udział w % 
ciągnieniach, Najbliżeze ciągnienia nastąpią dnia 
1 Lipca, tgo Października i 1go Stycznia, w któ- 
rych wyciągcięte zostaną: 

3 wygr. po złr 250.000 7 wygr. po złr. z 


x 


n n p 200.000 © 16° „ „ „ 1.500 
ga potita Ro ia OA 
a r OEE Ye, ESN || || 
bł a eee EERE E. ya y 100 
7 „ » -2.500 4950 „ „ „. 156 


” 
i otrzyma się całe wygrane. 

2. Musi każdy Los kredytowy wygrać najmnićj 
złr. 155. 

3. Ponieważ przy małem tylko podwyższeniu 
kursu nie byłoby możności sprzedawania tych 
Losów na raty po tak niskiej cenie, należy się i 
z zakupnem pospieszyć, 

4. Można tym sposobem z p Aly, łatwo - 
ścią nabyć kapitał. Raty mogą być podług upo- 
dobania płacone i pierwój, t 

5. Wypłatę wygranych uskutecznia e. k. 
uprzywil Zakład kredytowy w Wiedniu; i Losy 
te zostają umarzane za pomocą spłat, które c.k. 
eta i Kolej Cesarżowćj Elżbiety, ck. uprzyw. 
Towarzystwo kolei Nadcisańskićj, e. k. uprzywil. 
Południowo-północna . nieniecką į kolej łącząca, i 
Towarzystwo parowej żeglugi austr. Lloyda wno- 
sié są obowiązane, 4 to w skutek pożyczki pier- 
wszeństwa z temi Towarzystwami zawartej. 

Polecenia uprasza się przesyłać franco i uży» 
wać w liście tylko następującego krótkiego tekstu: 
Herrn Carl Spitzer's Wechselstube in Wien. 

Als Angabe auf Stick . . . . Creditlos sende 
ich Ihnen beigeschlossen 6. W.fi. . . und ver- 
pflichte ich mich den Rest von 0. W. fl. 100 in 
monatlichen Raten von $ Gulden per Stück ab- 
zuzahlen. (840-3)T 

Ferner lege ich 93 kr. Stempelgebńhr bei. 


W tymże Katitorze są także do nabycia Pro- 
mesy Losów kredytowych do ciągnienia 
na dniu 1 Lipca po 4 złr. - za jednę Promesę. 


Szczegółnie dobre i tanie Zegarki, 
Obficie zaopatrzony, od wielu 
lat słynny 


SKŁAD ZEGARKOW 
M. Herza, 


ZŁegarmistrza w Wiednin, sZwettl- 
hof; Stefansplatz 6.4 nastręcza wielki do- 
bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zregu- 
lowauych z jednorocznem zaręczeniem podług 
cenniką. 
GGenewskie Zegarki kieszonkowe 
Srebrne cylindr. na 4 kamieniach od . 12zł. 


dto lepsze . . . .  « s e « « « « 18, 

dto ze złotemi brzeżkami i odska- 
kującą kopertą. . . s... ” 

dto - lopeta J 0:4 dać id eir 15 


dto lepsze na 15 kamieniach . . 19 „ 
dto z podwójną kopertą . . . . 20, 
dto lepsze z mocną kopertą. . . 23 
dto angielskie ze szkiełkiem kry- 


| PERSKI PASECZKI IEEE POR NE PORE CANE 


SENJOWE = cor nora Si% 7 23 » 
BBB u rra A e 27 , 
dto dla panów wojskowych, Sa- 


VODO, OIU W Że | 3 22 , 
dto lepsze, z mocną kopertą . . 26 , 
dto  Remontoirs lepszego gatunku 30 , 
dto  Remontoirs, Savonette . . . . 26 , 
Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka- 
mieniachod . . « is « « . 38 p 
dto ze złotą kapsią . . - . . . 40 
dto damskie na 4 i 8 kamieniach 30 ,„ 
dto ze złotą kapslą lepsze . . 
dto / damskie, emaliowane z dyamen- 
cikami, złotą kapslą na 8 ka- 
MIEDIRODO s 2R Paś Kuć +. 45 „ 
dto damskie, Savonette na 8kamien. 45 „ 
dto ze złotą kapslą emaliowane. 52 „ 
dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ka- 
MmięQGiGdh szu -phasio 42 
dto lepsze ze złotą kapslą . . . 50 
z podwójną kopertą . . . . 58 
dto ze złotą kapsią od złr. 65, 70, 
120 


a:f orin r 


80, 80, 100, do .. . . . . p) 
dto „mtrzomę podaje enel egrs 48 „ 
o z wójną kope 56 
dto dto ze szkiełkiem i R 

ształowem . . * . 65, 
dto dto  Remontoirs z mocn 

kopertą od 120, 1 

KOTY ACHA 180 


o 
budziki po 5!⁄, złr., ze zegarem . .7', złr. 
Największy Skład 


Zegarów wahadlowych wlasnego wyrobu, 


z dwuletniem zaręczeniem, 


co 8 dni do nakręcania. . . . . złr. 16, 20, 22, 
dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 32, 35, 
dto dto kwadranse złr. 48, 50, 55, 


co miesiąc do nakręcania złr. . . . .28, 30, 32, 
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1:50. 
Reparacye wykonywują się jak nalepiój, za- 

p pr ka zamówienia uskuteczniają się za na- 

desłaniem należytości lub pobraniem pocztą jak 

najpunktualnićj, również przyjmują się zegarki 

w zamianę. (755-8-13T 


Precz ze siwizną! 


Melanogóne. 


Wyborna tynktura do włosów przygo- 
W iedj brzez p. Dicquemare w Paryżu. 
głowach pa zmienia siwe włosy na 
18 brodzie, i nadaje i 
3 natora Jak sig ie ro päe 
niebezpie i dać dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejs 
tego rodzaju preparaty, pad wszelkie 
Składy główne dla Galicyj, jedyni 
dwóch aptekach: w Krakowie sej 
runona Miczyńskiego, — we Lwo- 
ie u p. Piotra Mikolascha. 
(814-4-13)T 
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CZAS z rody 27 Czerwca 1866. 


PASTYLKI PIERSIOWE 
ku głowiastój „Salaty 1 laurowych liści 


ważne 


Filia c. K. uprzy | 
a dla cierpiących na przepuklinę. 


Towarzystwa 
W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 


Na mocy postanowienia Rady Zawiadowczój z dnia 18 p. m. ustaje 
na czas nieograniczony przyjmowanie nowych za- 
stawów w tutejszój Filii w oddziałach na Kosztowności, Towary i Papiery 
publiczne. C 

Przedłużanie zaś już istniejących zastawów bez przerwy nadal uskutecznia- 
Naczelnik biórca: Hior'iłschoner, m. p.| Elsnera w Poznaniu. 


, Austryackiego 


Zastawniczego | za Wiza paszportów 


', kosztuje na teraz z powodu zniżonej taksy 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch konsularnej, z wszelkiemi kosztami prze- 
substancyj znanych w medycynie ze swych|syłki do Brodów tylko 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary si ARE 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem w Kantorze komisowym Jana Bartla |” Szwajcaryi może otrzymać w Ekspedycyi te- 
nadfosforanu wapna używają się dla usmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). 

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka (dawnićj &p. W. Mo- 
jędzińskiezc) w Krakowie; p. Rukera, Berli 
nera i Piotra Mikolascha we Lwowie; p. 


Kto się przekonać chce o nadzwyczajnej sku* 
teczności środka lekarskiego na przepuklinę 
Dra Krüsi Altherr w Gais, w Kantonie Appenzell 


w Rynku, w domu Wgo Milieskiego na dole; [89 dziennika broszurę zawierającą kilkaset zê- 
( T) 


nem będzie. 
złoto > lilowa. 


po 35 i 70 cen- 
tów. 
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DRUKARNIA „CZASU 


W KRAKOWIE, 


postawiona na stopie najpierwszych tego rodzaju zakładów, 


z wydoskonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi, 
zaopatrzona w znaczny zapas czcionek polskich i nie- 
mieckich najnowszego kroju, 
najprzedniejsze farby do druków tak czarnych, ilustrowanych, jak i różnokolorowych, 


posiadająca. przytem 


- WIELKI SKŁAD PAPIERU 


wszelkićj miary i dobroci z najlepszych papierni, który po cenach fa- 
brycznych policza, 


jest w stanie uczynić w porę zadosyć wszelkim żądaniom 


i może odbijać dziennie do 400.000 arkuszy druków. 


————LRECLELLCRAOOŻĄZIDOCZE A A 


| D” SUIN DE BOUTEMARD | >" 
Aromatyczna Pastal 


do zębów, 


stósowniejszy do starannego zachowani a 
ści daleko prędzćj i lepićj niż wszystkie dotąd znane i używane ś 


a. 
paka ostrzegając: | 
zębów i dziąseł, czy- 
s ; pęki 5 te „środki, i. udziela równocze- 
śnie całej wewnętrznej czeluści ust poźądanćj świeżości. 


Profesora Doktora LINDES 


Balsamiczne 


Mydło oliwne 


odpowiada wszelkim w 
zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać 
można, może zatem być jak najmocniej pole- 
cone jako łagodny 8 przytem skuteczny 
środek do codziennego mycia, nawet najdeli- 
katniejszej skóry Dam i Dzieci. 

W oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. 
BO" Z zaręczeniem prawdziwości znajduje się w zapasie po cenach oryginalnych: 
w KRAKOWIE u p. Józefa Bartla, również utrzymują artykuły te: w Miałej pp. Jó- 
zef Berger i Leopold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Korneld i p Franciszek Gomoliński 
aptek, — w Brzeżanach p. B. Fadechecht, — w Buczaczu pp. Kodrębski et Kercel, — 
w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcac 
żański, — w Czortkowie p. Mojżesz 
Ww Gorlicach p. Walery Rogawski apt., — w Gródku p. 
bowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt 
mann, — w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt apt. — w Kentach 
pyczyncach p. X. Wierzchowski apt. — w Hiołomyi p. Joel Ald 
pp. J. F. Kleina wdowa et Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rücker a 
Schubuth, p. A. Bsrliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piote Mikolasch,—/ w 
Barański apt: — w Manasterzyskach p,.J. Lipschütz; 
Miedlcki apt. — w Myślenicach p, F. Sendler; — w Nowym-Targu p. Karol Laur, — 
p. Ign. Garan. — w Przemyślu p: Edward Machalski, — w Prze- 
witalski a;t., — w Radowcach p. Karól Teichmann, — w fizeszo-- 
wie p. Ign. Schuiter i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, 
Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer, — 
w S$tryjm p. J. Germann spt. — w Skałacie 
Grot, — w Stanisławowie 
Dempniak, — w Tarnowie p. 
i p. Wal. Stachiewicz, — w Tuarce 


Pomada w laskach 


działa bardzo dobroczynnie na porost włosów, 

utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich 

wysychaniu, przytem udziela włosom pię- 

knego połysku i powiększa ich sprężystość, 

a nadto służy zarazem wybornie do utrzyma- 
nia porządku raz ułożonych włosów. 


W oryginalnych sztukach po 50 oent, 


aganiom, jakie od 


i l pp. Ignacy Schnirch i Józef Ró- 
Fraukel, — w Ebrohobyczy p. J. Rosenheim, — 
Tomaszewski apt, — w Gry: 
<m Jassach p. Michał Neu- 
p. G. Streya, — w ko 
órstein, — we Lwowie 


— w Mikulińcach p. Stanisław | 


w Nowym Sączu 
worsku p. Feliks Ś 
— w Sanoku p. Jan 
w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — 
p. Wład, Dietz, — w Sokalu p. A. W. 
p. Ferd. Stecter spt. dawnićj Tumanek, — w Serecie p. J. 
Jahn i p. Henryk Koy, — w Warnopoła p 
p. A. Czyrniański, — w Wadowicach p. F. Folti 
bski, — w Hłoczowie p. Andrzej Gottwald, — w dół- 
rawnie p. Władysław Postępski. 


w Zaleszczykach p. Józef Kodrę 
kwi p. Resio Barbag, — w. 


„Zarząd Drukarni „CZASU“ ze względu na ożywiające się na nówo piśmiennictwo ojczyste, 
tudzież na instrukeyę p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych Prokuratorów Państwa, dozwalającą 
wróżyć znaczne ulgi w stósowaniu przepisów ustawy drukowćj, pragnąłby podnieść i zwrócić znowu 


y w ostatnich latach szukał dla siebie miejsca 
i księgarnie. ; 


do kraju ruch i przem 


a ysł drukarski i-księgarski, któ 
za granicą, ożywiając tameczne drukarnie 


Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „CZASU*% naznacza tak niskie ceny druku, 
obok dobroci, czystości i pośpiechu roboty, licząc zwłaszcza na obfitość zamówień, iż może pod 
wszystkiemi temi względami iść o pierwszeństwo z wielkiemi zakładami zagranicznemi. 


Podejmuje się przeto drukowania na swoim lub eudzym papierze dzieł polskich, niemieckich, 
francuskich, łacińskich, matematycznych, broszur, czasopism, tabel, ksiąg kupieckich, fabrycznych 
i gospodarczo - ekonomicznych — cyrkularzy, blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń — kart pogrze- 
bowych — afiszów w największych formatach, odbijając takowe tak czarno, jak i kilkoma kolorami — 
słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskićj należących. 


Zamówienia miejscowe przyjmuje p. Masłowski w Drukarni „CZASU,“ przy ulicy Różanćj 
godziny 9 do 12 przed południem i od 3éj do 76j po południu, w innych 
ociński. Zamiejscowe, oprócz tego Administracya „CZASU“ w: Krakowie, 
udzież Ajencya „CZASU“ we Lwowie, Plac Halicki Nr. 1. | 


OBOGGOOOOOGOOOGOGOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOGOGIOOOROGOOOOOO AA 


jne Gleichenber 4 : Pora kąpielowa do 
y ry i). 


Spielfeld, w bardzo uroczćj okolicy, znane jest słynnie ze szcz 
czególnie w słabościach zołzowych (skrofuliczuych) i gruśźlie 
ch, trawiących, organów urynowych 
é. należące do najobfitszych dotąd znanych alkaliczno- 
Wichy, Bilin, Ems) — oraz podobnie złożone, nieco mnićj kwasu węglanego, 
znego zawierające, ; 

Zródło „Johannisbrunnen* i źródło Klausen-Stahlquelle, 
kiem lekarskim na niedostateczne tworzenie krwi, bladaczkę itp. 

O wszelkie wygody postarano się jak najmocniej, — Ceny pomieszkań bardzo tanie, 

Komunikacya ze stacyami kolei Południowój 
dnemi powozami i omnibusami. 

Zamówienia wód mineralnych, które są także do nab 
adresować do podpisanej Dyrekcyi w Gradcu, lub do Zarz 
powiednim zadatkiem — tylko do Zarządu źródeł 

Dotyczące broszury można otrzy 
austryackićj bezpłatnie, oraz u panów. Haasenstein et Vogler w Fra 
nadwornćj pana F. Hirt w Wrocławiu 1 w księgarni p. Gustawa Brauna w Lipsku 
tena w Krakowie, Milikowskiego we Lwowie, Pardiniego w Czerniowcach i Kole 
Direction des Gleichenberger Actien-Vereins in Graz (Steiermarkt). 


| Zemysłowców. 


Ważne dla 


ystyka stała się dla handla i przemysłu koniecznością, jak niemniej 


j pojedyńczej gałęzi zarobkowania, 
uzyskać pragnie. : 
Inserata stanowią dziś siłę jak publiczna opinia: 
Anglia stanęła na pierwszym stopniu handlu świata, a spojrzyjmy na jej 
dzienniki, znajdziemy w nich miliony inseratów. 
Jest przeto rzeczą jasną! cha każdego Przómysło 
szerzenia każdego inseratu nię mozna pozostawić nieużytćj. Rozszerzanie się przeto 
inseratów pociagło za sobą konieczność nowéj gałęzi interesu, która za granicą 
już od dawna zajmuje znamienite stanowisko w przemyśle, i właśnie na jego 
korzyść powstała, mianowicie Bióro do pośredniczenia inseratów między stronami 
i dziennikami, będące równie pożytecznem i niezbędnem jak Agentury handlowe. 
Urządzone przeze mnie i przez Wysokie ck. Ministeryum Państwa Kkon= 
cesyonowane Bióro anonsowe, mogące się od czasu swego kilkolet- 
niego istnienia poszczycić coraz większem rozszerzeniem i ogólnem zaufaniem, 
poleca się przeto do przyjmowania wszelkich poleceń inseratowych dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników. 

„Bióro to jest przez swe rozgałęzione stosunki z najrozmaitszemi dzienni- 
kami i przez coraz większy ruch inseratowy w 
udzielania takich ustępstw, jakieby: na innćj drodze 

Przez jak największe możliwe odstąpienie szano 
snych korzyści od dzienników uzyskanych i kontent 
zyskiem, uzyskało przedsiębiorstwo to 
a najsurowsza punktualność i akuratno 
poczęści publicznie ogłoszone chlubne uznania) 
służone uznanie. U 

Podpisany spodziewa się przeto jak najliczniejszych poleceń, przy- 
czem pozwala sobie nadmienić, że Cenniki inseratów przesyła na żądanie franco 
i bezpłalnie, również udziela najchętnićj 
ków i kosztorysów przy większych zamó 


A. Oppelik, 
nisterynm Państwa konces. Bióra anonsowego 
w Wiedniu, Wollzeile Nr. 22. 

je już od kilku lat Ajencye „Czasu* do 
zen i prenumeraty. 


którą jakiskolwiek większy odbyt 


w Krakowie, codziennie od 
zaś godzinach p. Józef Łak 


w domu p. Kirchmayera w Rynku; t wea, że téj drogi do roz- 
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| A 
Ck. Stacya poczto- 
wa telegraficzna. 


| Miejsce kura 
(w s 


położone przy stacyi kolei Południowćj 
leczniczych swych wód mineralnych, sz 
wych), w katarach organów oddecho 

Zródło „Constantinquelie, 


ególnych skutków 
owych (tuberkuło- 


ystnem położeniu co do cen 
uzyskane być nie mogły. 

wnym Komitentom wła- 
ując się jak najmniejszym 
w krótkim czasie. znaczne rozszerzenie, 
Sé zjednały mu (jak to dowodzą liczne 
w kraju i za granicą ogólne zą- 


solowych szczawiów, jak 
za to jednak więcój węglanu żela- 


będące wypróbowanym środ- 


Spielfeld i Grac, urządzoną jest kilka razy dziennie pocztą, wygo- 


ycia we wszystkich handlach wód mineralnych, uprasza się 
zaś zamówienia pomieszkań z od- 
g) w Gleichenbergu. 

wszystkich znaczniejszych księgarniach monarchii 
i w Berlinie, w księgarni 
„u panów F. Baumgard 
k w Opawie. 


nik teódstow Giblicabotgi wszelkich bliższych wyjaśnień, warun- 
(Brunnen-Verwaltun a 


RZ bezp łatnie we K Właściciel przez Wysokie ck Mi 
nkfurcie n. M. 
Bióro to utrzym 


przyjmowania wszelkich ogłos 


jKurs papierów i pieniędzy. 


Hraków 26 czerw. 
Sreb. pol. st. za 100zł. 


Wiedeń 25 czer. 


Pociągi osob 
od 10go Czerwca r. b 
Odchodzą : 
z Krakowa do Wiednia 1.10 rano; 3.30 po południu — 
i Wrocławia 8 rano — do 


owe. ma kolejach żelaznych 


Warsz. 23 CZETW. 


Cesars. korony. . . 


do Wieliczki 11 rano 
7.15 rano; 8.30 wieczór: 


"rano; 11.27 przed połu- 


a 2.51 po południu; 

Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 

z Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 

z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z Wro- 

Warszawy o godzinie 9.45 rano;=x My- 
5.31 wieczórs—ze Lwowa 2.5. 

6.11 rano - z Wieliczki 6.15 wieczór 

owa 4.43 po południu; 

a 8.29 rano; 8.36 wieczór, 

l owa 5.17 rano, 7.37 wieczór; 

do Mysłowic z Krakowa 13.10 w połndnie. 

do: Szczakowy z Krakowa 11.42 rano. 


—EŃE—— 


«10.30 rano; 8.30 wieczór — 
Ruble ros. za 100 rsr. z Wiednia do Kr 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


Akocye kolei żel. r t 
> z Granicy do Szczakowy 6.30 


Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. 


Akcye kolei żel, 


Luldory (niemieckie) go 
5; Pożyczka loteryjna 


Fewsrro angielskie 


rząd 
—  zachodnićj c. EL |. 


Listy 
zę Pardubickićj 3 


Oblig. indem. 
Ak k 


stare » |73 — 71 — Wrocł. 13 czerw. 


Czerniow. "A 80$ 


Kursa zagraniczne: Lwów 22 czer. 


5 Metaliki.. . . . 
58 Pożyczka narod. 
Akcye banku wi 


do Przemyśla z Kra 
do Lwowa z Krakow 
do Wiednia z Krak 


Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. osiki 
Talar pruski. . . - 


Amster, 100 złh., $ 6 
z! Paryż 25 czerwca. 


Se- ZNA 
Londyn 25czerwca 


Hamb.100 mark.( 26 


Obligi indem. b. kup. 
— — | Paryż 100 frank. 


Ako. kol. gal. b. kup. 


Londyn 10 f' 
Dnk. yn 10 fant, szter. 


ER E S a 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


